a. 


Ma w eee 


Ait 


Nr 15. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 

W dnie świąteczne zaś dla Lwowa 0 godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpiata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł, ż*— kwartalnie zł. 6-— 
Za granica kwartalnie złr. 7'50. 


W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 ct, 


We Lwowie, — Niedziela dnia 17, stycznia 1892, 
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Rok XXXI. 


Ozłoszenia i przedpłatę przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej*, ul. 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjacki 1. 10, tudzież „Biuro Dzienników* ulica 
Karola Ludwika 1. 9. 
. Ogłoszerpi» przyjmują: , 
W PARYŻU: Č. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Ginangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i H. Schallek Wollzeile 11. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp. — 

W WARSZAWIE : Reichman et Frendler. 
CENA OGLOSZEŃ : Ogloszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Be- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 


BIURA REDAKCJI: 


uliea Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe, 


Przeglad polityczny. 
Lwów d. 16 stycznia. 


Mowa tronowa, którą Caprivi otworzył 
wczoraj sejm pruski, nie zawiera żadnych ustę- 
pów szerszej europejskiej doniosłości. Mowa wy- 
raża ubolewanie nad pogorszeniem fiaansów, któ- 
re tłómaczy znacznie zwiększonemi wydatkami 
na koleje państwowe — i zapowiada, że wskutek 
tego pogorszenia finansów projektowane podwyż- 
szenie płac urzędników nie da się uskutecznić 


„Gazeta Naredowa Wraz z „Weirowe 


Dla prenumeratorów „Gazety Narodowej” zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego | 


„W EĘDEROWIEC', 


takiego powiedzenia oburzyli się katolicy i 
spowodowali ustąpienie rektora, gdyż tylko pod 
tym warunkiem przyrzekli na onegdajszem po- 
siedzeniu bawarskiej Izby deputowanych głoso- 
wać za przyzwoleniem etatu najwyższej rady 
szkolnej, której zwinięcia oddawna już pragną. 
Przy tej sposobności uskarzali się katolicy także 
na postępowanie innych profesorów. 


Książę Ferdynand bułgar- 
ski i jego minister prezydent Stambułow, we- 
dle doniesienia Berliner Tagebłattu otrzymać mie- 


w całości. Z projektów ustaw, zasługujących na j li listy z pogróżkami tej treści, że na wypadek, 


uwagę, wymienić należy ustawę szkolną, która 
dla polskich zwłaszcza krajów wielkie będzie 
miała znaczenie, į ustawę o dochodach z fundu- 
szu Welfów. Nie zapomniano jesz'ze hańbiących 
rząd Bismarka oskarzeń o nżycie tych funduszów 
na wsparcie pism dławiących wszelką zdrową i 
samodzielną opinię w Niemczech, na wychów 
osobnej policyi socyalistycznej agents provoca- 
teurs, którzy zapnszczali swe zugony aż do 
Szwajcaryi, wreszcie na płacenie długów mini- 
rów. Należał ten fundusz do systemu ekskan- 
clerza na wskróś despotycznego, a fakt, że ra- 
shunki i sprawozdania ze sum użytych palono 
po przedłożeniu ich cesarzowi, jest w dziejach 
konstytucyjnego panstwa „niesłychany. Musiało 
to wszystko ustać z nstąpieniem Bismarka. 
Najważniejszą jednak i w skutkach najpło- 
dniejszą będzie praca sejmu nad nową ustawą 
szkolną. Ustawa ta i równowaga w budżecie 
zajmą główną część uwagi rządu i sejmu. W 
Niemczech (uietylko w Prusiech) świetny jeszcze 
przed kilku laty stan finansów niebezpiecznie 
chwiać się zaczyna. Wielkie nadwyżki znikają, 
zasoby kasowe wypróżniają się, podatki nie wpły- 
wają tak obficie jak dawniej. Zwłaszcza hyper- 
produkcya żelaza i maszyn i industryj górni- 
czych naraziła kapitał niemiecki na ciężkie stra- 
ty. Bankructwa berlińskie z roku ubiegłego były 
tylko początkiem lLkwidacyi tego niezdrowego 
prądu przedsiębiorczego. ; ; Aa 
Rząd sądzi, że ustawami nakazującemi więk - 
szy nadzór nai bankami, jak najnowszym proje- 
ktem ustawy o depozytach, potrafi powstrzymać 
klęskę Ale da się ona iylko złagodzic. Niemcy 
ia wiele od lat dziesięciu grzeszyły, aby to wszy- 
stko mogło ujść bez śladu. W L»ndynie w roku 
890, w Paryżu w 1891 płacono za te grzechy 
ekulacyjne, za pożyczki argentyńskie i połu- 
ajuwo-kirykańskie, w Berlinie tymczasem skoń- 
ży?» się na kilku bankructwach zeszłorocznych. 
źle targ niemiecki mimo wszystkich przechwałek 
oh terów giełdowych nie jest zdrowy. Niemcy 
stęaciły nadto w latach ostatvich prawie całkiem 
wielki targ na Wschodzie: Rosję. A Rosya mogła 
' każdym rokiem więcej spożywać artykułów nie- 
„ kich i uie w tem tylko leży strata, że brak 
ierlcom targu jednego, ale w tem głównie, że 
„pył targ o tak ogromnej elastyczności i zdolno- 
ci, ciągłego powiększania się. | 
. A gdyby polityczna zawiść nie stała w dro- 
dze  wszelkiemu ekonomicznemu zbliżeniu się 
Nięmiec do Rosyi, to sama nędza caratu jest do- 
:ątecznym środkiem ochronnym przeciw wszel- 
iemn importowi na większą skalę. Wreszcie i 
„am Wysznegrądzki sporządzając swój budżet za 
ok 1892 przyznać musiał, że skończy się on de- 
4eytem 74 milionów rubli. Zkąd Rosya te do- 
ficyty ciągłe — choćby tylko w ich wysokości 
urzędowej — pokryje?" Deficyt 74 mil. moli za 
1892 jest zresztą optymistyczną mrzonką, co 
:ż z tego wynika że minister przyjął dochody 
podatków w wysokości tylko o 12 i pół milio- 
a mniej, Niż za rok ubiegły, mimo to, że 30 
ailionów ludzi nietylko podatków płacić nie mo- 
g,świa Z głodu umiera. 


w politycznych rektor uniwersytetu 
hrist zażądał niespo- 
ziewanie dymisyi i natychmiast takową o- 
czymał. Sprawa miała się następująco: Frzy ob- 
«ciu rektoratu powiedział Chri t w Swej i ow1e 

stępne:: „Pomimo niektórych średniowiecznych 
rm, my właściwie jesteśmy przedsta wiciela:ni 
«aukowego postępu, wyszliśmy z instytucyj W18- 
"ów średnich i nosimy jeszcze strój i biret, mM- 
ygnia stanu duchownego; jednakże w duszy je- 
eśmy dziećmi naszego wieku i oddawna już 
je krępujemy się żadnem wyznaniem“. Wskutak 


DWOISTA. 


s: ‘Z powodó 
« Monachium, prof. © 


OWELA 
przez 


Waleryę Marrenò. 


——— 


(Dokończenie.) 
Taktyka hrabiny zniweczona została temi 
słowami, zmieniła też odrazu obejście. i 
A Więc dobrze — rzekła z pogardliwą 
ironią — skoro chcesz koniecznie kłaść kropki 
'ad literami, połóżmy ję, tylko nie widzę w czem 
to zmienia p' fożenie, 
— Jakto? — zapytała nie rozumiejąc do- 
«ładnie. ` 

Hrabina mówiła z w 
iała, widzieć chciała, ja i 
» niej, traktowała „Das jak gdybyśmy mieli jak 

bajkach czapkę niewidkę na głowie, 

— Nie pojmuję nawet zupełnie, dlaczego 
oierasz się mówić mi podobne rzeczy į do tego 
szcze w tym domu? 

— Jakto?.. — powtórzyła coraz bardziej 
mięszana Stefania. i 

Wiesz przecie dobrze, że ja na nie przy- 
‘aé nie mogę. ; i 

— Sądzę, że to jest mój obowiązek. 
Obowiązek! — wybuchnęła babka — 


— 


nuczką, ją jedną wi 
Zofia nie istniel'śmy 


| 
| 


gdyby me zaprowadzono reform wojskowych, ja- 
kich domagają się oficerowie pomiuięci przy osta- 
tnim awansie, wybuchnie wojskowa. rewolueya. 
Przypuszczają, że listy te pochodzą od tych nie- 
zadowolonych majorów, którym nie dano stopnia 
podpułkowników z tego nowodu, że przydzieleni 
są do administracyi wujskowej. Na razie zapro- 
wadzono pewne środki ostrożności, a rząd posta- 
nowił przeprowadzić surowe dochodzenia celem 
wykrycia winnych. Równocześnie nadeszły z Ser- 
bii wiadomości, że rząd tamtejszy nie tylko gor- 
liwie proteguje bułgarskich emigrantów, ale także 
pomaga bułgarskim Żołnierzom do dezercyi. Z 
tego powodu polityczne koła w Sofii są bardzo 
oburzone na swoją sasiadkę i łatwo przyjść może 
do napreżenia politycznych stosunków między o0- 
boma państwami. 


ORDRE 48 


nad wzmocnieniem stanu kapieckieg. 


(Z powodu odezwy Związku stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych w sprawie organizacyi „Powiatowych Towarzystw 
handlowych“). 


Lwów d. 17. stycznia. 


Jedną z najsłabszych stron naszej organi- 
zacyi społecznej jest brak stauu knpieckiego, oży- 
wionego duchem obywatelskiiu. Tylko we więk- 
szych miastach istnieją nieliczne grupy kupców, 
pojmujących swoje obowiązki woboc kraju, soli- 
daryzujących się z ogółem społeczeństwa, stano- 
wiących z resztą rodzim j ludności żywioł jedno- 
lity, swojski. Nieskończenie gorzej ma się rzecz 
w tym względzie na rozległych obszarach kraju, 
na których osiadły miasteczka i wsie. Zwłaszcza 
we wschodniej Galicyi panują pod tym względem 
nadzwyczajnie smutne stosunki, gdyż na kilka- 
naście mil kwadratowych można u nas natrafić 
zaledwie tu i owdzie słabo wegotujący handel, 
pozostajacy w rękach swojskich. 

Zresztą caly nasz handel, lak wywożowy 
jak i przywozówy, hurtowny i drobiazgowy sta- 
nowi dziedzinę, w której panuje niemal bez o- 
graniczenia żywioł obev, nie poczumający się do 
żadnych obowiązków względem społeczeństwa, 
z którego Żyje. Hasłem tego kupiectwa jest bez- 
względny wyzysk, interes jego nie jest interesem 
kraju, jjgo bogactwo nie stanowi miary rozwoju 
ekonomicznego kraju. 

Stwierdzamy ten fakt nie dlatego, jakoby- 
śmy chciei budzić i pielęgnować w naszem spo- 
łeczeństwie uczucia zawiści jałowej do tej war- 
stwy kupców, którzy swoją naukę wiary społe- 
cznej i politycznej czerpią z łamów N. F. Presse. 
Nie ten ujemny, ale dodati cel mamy na oku. 
Mianowicie chodzi nam o zwrócenie uwagi kie- 
rowników spraw krajowych na doniosłą potrzebę 
zajęcia sę sejmu ti całego świaiłego patryoty- 
cznego obywatelstwa organizacyą swojskiego sta- 
nu kupieckiego. 

Jest to jednem z zadań pracy organicznej ró- 
wnie ważnom jak opieka publiczna nad rozwojem 
roln etwa alto przemy-łu! Dziwnym sposobam 
nie weszła u nas dotąd ta sprawa na porządek 
dzienny w dyskusyi publicznej, chociaż ze wzglę- 
dn na praktyczną doniosłość interesów, których 
dotyczy, zasługuje ona ze wszech miar na to, 
ażeby nig zajęły się najpoważniejsze czynniki, 
które l do nadawania kierunku usiłowaniom, 
NR p on postęp ekonomiczny i skon- 
AE połecznych stosunków naszego 

Zrozumiał tę potrzeb 
zarobkowych i gospodare 
bytym w grudniu r. z. 


ę Związek stowarzyszeń 
zych. i na zjeźdz e od- 
w Cieszynie, 


RO 


wiązkiem twoim jest spełnić moją wolę. 

— Byłam cl zawsze posłuszna — rzekła 
drżącym głosem Stefauia — i posłuszną będę, 
tylko nie tam, gdziebym się rozminęła z sumie- 


niem. A 
— Sumienie! — powtórzyła — czegoż lu- 


dzie nie nazwą sumieniem? Pan Lińsk: także 
spełniał obowiązek sumienia , kiedy przyszedł 
zakłócić nasz spokój, stanąć pomiędzy mną a 
tobą, jak stryj jego Stanął pomiędzy mna a cór- 
ką. Teraz przyszło mu to z łatwością, miałaś 
w żyłach krew jego. Ty ,2awsze byłaś dwoista 
i przez pół tylko należałaś do mnie. Ileż ponio- 
słam walk, pracy, trudu, zabiegów, zanim zosta- 
łaś taką, jaką być powinnaś. Jedna chwila zni- 
weczyła wszystko. | 

Położenie moje było nie do zniesienia. 
Chciałem stanąć pomiędzy rozżaloną babką a 
Stefanią, zasłonić ją, Ściągnąć na siebie gromy. 
Pani... — zacząłem, 

Ale hrabina spojrzała na mnie wzro- 
kiem pełnym obojętuości i zdziwienia, dając 
mi poznać wyraźnie, że nie jstniałem dla niej 
wcale. ; 

— Ja mówię Z moją wnuczką — rzekła 
dobitnie. À : s 

— Mówiąc ze mną, babciu, musisz z nim 
mówić także — zawołała Stefan a — bo tu idzie 
o nas oboje. Masz słuszność, mam dwoistą na- 
turę, czułam to oddawna. Nieraz wśród mierzo- 
nych wyrazów, konwencyonalnych pojęć, formuł- 
kowych zasad, któremi karmiono mnie, olaczano, 


Li OE APERIRZE IE 


podniósł 
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GG in. we Lwowie miesięcznie zł. 2-—, kwartalnie zł. 6:— | 
6 kosztuje : na prowincji "T0, | 


' potrzebę czynnego zaopiekowania się szerokich 
kół obywatelskich sprawą wytworzenia w naszym 
kraju licznego, a swojskim duchem ożywionego 
stanu kupieckiego. 

Zdaniem Związku najskuteczniej możnaby 
działać w tym kierunku metodą," wypróbowaną 
w pracach mających na celu rozwój przemysłu 


otwarte od godz. 9—1 w południe i od 


BIURA ADMINISTRACJI: 
ul. Czarneckiego 1. 2 (sklep) 


zod } godz. 3—6 wieczorem. 
W swięta od godziny 10 do 1 w południe, 


„Do odezwy dołączony jest wzór statutu dla 
powiatowych Towarzystw handlowych. w którym 
cel tych instytucyj określony jest w sposób na- 
stępujący : 

a) Zajmowanie się w obrębie powiatu hur- 
townym handlem solą ; 
b) ażeby zakładać w rozmaitych okolicach 


— mianowicie drogą asocyacyi, przez tworzenie ; powiatu na własny lub na obcy rachunek sklepy 
spółek handlowych. Tak samo bowiem, jak Wy- į z towarami mięszanemi, i trudnić się zaopatry- 
dział krajowy i komisya krajowa dla spraw prze- | waniem istniejących sklepów w towary ; i 


mysłowych organizują spółki udziałowe ręko 
dzielnicze dla rozwoju rozmaitych gałęzi prze- 
mysłu: tkactwa, ślusarstwa, kowalstwa i t. d., 
spodziewa się Związek, że przez zakładanie u- 
działowych spółek handlowych uda się stopnio- 
wo zorganizować z rozprószonych, słabiutkich, 
dyletanckich zawiązków zawiązki zdrowo i jędrnie 
rozwijającego się, na wskróś obywatelskim du- 
chem ożywionego stanu kupieckiego. 

W wykonaniu uchwał, powzietych w tym 
przedmiocie na zjeździe Cieszyńskim ogłosił też 
Wydział Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych odezwę, adresowaną do z»rządów 
stowarzyszeń związkowych, do Wydziałów Rad 
powiatowych i w ogólności do całego obywatel- 
stwa, gorliwego o dobro publiczne, w której za- 
chęca do zakładania „powiatowych Towarzystw 
handlowych* dla ujęcia w system usiłowań, któ- 
re mają na celu wykształcenie, ze swojskich ele- 
mentów równomiernie we wszystkich okolicach 
kraju, licznego i zdrowego zastępu kupców. 

Z odezwy tej podajemy następujące wy- 
jątki, objaśniające dążność akeyi podjętej przez 
Związek stowarzyszeń zarobkowych i gcespo- 
darczych. 

„We wszystkich okolicach kraju objawia się 
obecnie ruch nader ożywiony w tym kierunku, 

„ażeby panujące u nas niezdrowe stosuuki w za- 
kresie handlu, wprowadzić na tory racyonalne, 
potrzebom ludności lepiej odpowiadające, niż do- 
tychczasowy handel, który w znacznej mierze 
nosi cechy lichwiarskiego wyzyska, zwłaszcza 
w zakresie handlu drobiazgowego. Setki zarzą- 

| dów Kółek rolniezych i Czytelni ludowych, du- 
chowieństwo, nauczyciele i w ogólności całe oby- 
watelstwo, gorliwe o dobro ludu, krzątają się 
około zakładania sklepików po wsiach. Czem wię- 
cej zaś w której okolicy takich sklepików wiej- 
skich powstaje, tem dıtkliwiej daje się uczuć 
potrzeba utworzenia dla nich w ekeębie powiatu 
jakiegoś punktu oparcia, w którym ci sklepikarze, 
najezęściej małe posiadający doświadczenie w rze- 
czach handlowych, znaleść by mogli poradę ży- 
czliwą i oparcie — a przedewszystkiem pomoc 
fachową w zaopatrywaniu się w towar. 

„Nadto zachodzi jeszeze jedna okoliczność, 
która zd/niem naszem w obecnej chwili nagląco 
przemawia za potrzebą zakładania powiatowych 
Towarzystw handlowych. 

„Wiadomo misnowicie, że wkrótce mają 
zajść ważne reformy w organizacyi handlu solą. 
Handel ten ma być bowiem ujęty w karby ści- 
słej kontroli, przez zakładanie trafik solnych. Kto 
zaś zna panujące w kraju naszym stosunki, dla 
tego nie jest to tajemnicą, jak doniosłe znacze- 
nie ma u nas handel solą — że w szczególności 
ten, kto na wsi ma sól w ręku, ma zara'em 
otwartą drogę do wszelakich innych interesów 

| handlowych z włuścianami. Sól jest zreszta to- 

i warem, na którym zawodu doznać nie można: 

| pa ou bowiem odbyt równy, regularny, pewny. 

pie już z tego względu byłoby ważną rzeczą, 
iżby żywioły obywatelskie w każdym powiecie 
starały się otrzymać wpływ na organizacyę tra- 
fik solnych. Wpływ ten mógłby jednak utrzyma- 
nym być ze skutkiem tylko w takim razie, jeżeli 
pod pstronatem gorliwego 0 dobro publiczne 
| obywatelstwa zakładane byłyby fachowe organa 
do kierowania sprawa organizacyi trafik solnych 
w obrębie powiatu. Takim zaś organem zawodo- 
wym mogą być tylko powiatowe Towarzy twa 
handlowe, których zakładanie niniejszem pro- 
ponujemy. k 

„Utrzymując zaś stosunki stałe z całym za- 
stępem sklepikarzy i trafikantów solnych, łatwo 
już będzie powiatowym Towarzystwom handle- 
wym rozciągnąć stopniowo wpływ swój i na in- 
ne rodzaja iuteresów handlowych, jakie w da- 
nej okolicy okazałyby się najodpowieduiejszemi 
dla dobra rolnictwa i przemysłu miejscowego“. 


e) ażeby komisowo lub na własny rachu- 
nek załatwić kupno i sprzedaż wyrobów prze- 
mysłu miejscowego tudzież materyałów, maszyn, 
warstatów, narzędzi i przyborów, użytecznych 
w przemyśle; a wreszcie: 

d) ażeby również komisowo lub na własny 
rachunek kupować i sprzedawać narzędzia i ma- 
szyny rolnicze, nasiona i nawozy sztuczne — a 
ewentualnie także płody rolne i leśne i inwen- 
tarz żywy. 

Godzi się przypuszczać, iż światłe repre- 
zentacye powiatowe będą musiały ocenić ważność 
sprawy. 

Dla dobra kraju życzyć należy, ażeby „po- 
wiatowe Towarzystwa handlowe* przyjęły się i 
zakorzeniły tak samo, jak Towarzystwa zaliezko- 
we, które dziś, rozpocząwszy swój żywot przed 
20 laty niespełna także z bardzo skromnych i 
słabiutkich zawiązków, stanowią już w naszym 
kraju wcale znamienitą potęgę finansową — i 
społeczną. 


Korespondencye. 
Londyn d. 10. stycznia. 


(Rokowania między Kuryą » rządem angielskim. — Zmiana 
tronu w Egipcie. — Tajemnicza historya anarchistyczna). 

Wbrew wszystkim zaprzeczeniom ponawia 
Daily Chronicle swoje doniesienia o paktowa- 
niach między angielskim gabinetem a Kuryą ce- 
lem utworzenia katolickiej hierarchii w Egipcie. 
Jeżeli się zważy korzyści, jakie pomoc papieska 
przyniosła Anglii w polityce irlandzkiej, łatwo 
można zrozumieć, że gabinet Salisburyego czyni 
wszelkie wysiłki, aby tylko pozyskać moralne 
poparcie Kuryi w Egipcie. W tym celu czyni 
Anglia wielkie ustępstwa i gwarantuje Rzymowi 
doniosłe wpływy nad Nilem, wiedząc, że z po- 
mocą Watykanu wzmocni swoje stanowisko w E- 
gipcie i potrafi oprzeć się naciskowi francusko- 
rosyjskiemu w sprawie ewakuacyi tego kraju. 

, Kurya przekonaną jest o tem, że w angiel- 
skim rządzie, jakkolwiek ten nie utrzymuje przy 
Watykanie stałego dyplomatycznego reprezentan- 
ta, ma najlepszego przyjaciela i że z tej strony 
nie napotkałaby nigdy na opór w wypadku od- 
budowania państwa papieskiego. To też w ko- 
loniach brytańskich już dawno zawartą została 
przyjaźń między gabinetem St. James a Kuryą; 
że zaś nie nastąpiło to dotąd w Irlandyi, pocho- 
dzi z nienawiści do Anglików, którą ludność te- 
go kraju, nie wyłączając duchowieństwa, jest 
przejętą. Możliwem jest, że w obecnym czasie 
delikatnych stosunków Watykanu do Francyi, 
względnie Rosyi, pewna ostrożność jest wska- 
zaną i traktowania nie mogą się prowadzić gło- 
śno; pewnem jest jednakże, że w przyszłości 
katolicyzm odegra wielka rolę w Egipcie. 

Ilekroć wydarzy się wypadek nadzwy- 
czajny, dostaje dyplomacya gorzką naukę, że 
zrobiła obraehunek bez gospodarza i wówczas, 
by pokryć swoje zawstydzenie, rzuca się z wiel- 
kim patosem i gorączką do działania, ażeby tyl- 
ko z danego wypadku wyciągnąć dla si:bie ko- 
sztem drugich jak największe korzyści. Obecnie 
odbywa się podobna komedya po śmierci chedy- 
wa egipskiego. Najtruduiejszem dla dyplomacyi 
jest zdecydować się, czy nowemu władcy wyrazić 
ma współczucie z powodu śmierci ojca, czy też 
złożyć mu życzenia, że już w tak młodym wieku 
osiągnął tak świetne stanowisko. Jeżeli młody 
Abbas posiada więcej ambicji i siły woli, ani- 
żeli zmarły Tewfik, zawiedzie swoich przyjaciół 
i nieprzyjaciół i pokaże światu, że i w Egipcie 
rodzą się dzielni ludzie. 

Angiia żywi pewne obawy eo do osoby 
Abbasa, ponieważ wie, że młody chedyw utrzy- 
mywał w Wiedniu serdeczne stosunki z ambasa- 
dą turecką i obawia się, czy przypadkiem nie 
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marzy on o niezawisłości Egiptu. Szybkość, z ja- 
ką w Konstantynopolu uznano młodego Abbasa, 
wzmaga jeszcze obawy Anglii, tem bardziej, że 
przypuszczać należy, iż wielki wróg Anglii Riaz 
basza, za staraniem Francyi i Rosyi, do steru 
rządów powołanym zostanie. 

Prasa kontynentu wyraziła w ogóle przeko- 
nanie, że stanowisko Anglii w Egipcie na razie 
jest niewzruszone ; w Anglii samej jednakże ina- 
czej mówią. Że rząd nawet nie tak zupełnie jest 
pewnym siebie, dowodzi okoliczność, że wczoraj 
zwołano nadzwyczajną sesyę gabinetu, w której 
wzięli udział lord Salisbury, Balfour, Stanhope i 
Buller. Następnie obrady te przeniesione zostały 
do sekretaryatu wojny. Rzecz więc naturalna, że 
rozchodzi się o ewentualne zarządzenia wojskowe. 
Bądź co bądź, Anglia będzie się starała pozy- 
skać dla siebie nowego chedywa, a jeżeli tenże 
nie przyjmie ofiarowanej ręki, przypisze sam 850- 
bie konsekwencye. Liberali uważają zmianę tronu 
w Egipcie jako doskonałą sposobność do pogodze- 
nia się z Francyą, Salisbury nie może jednak 
porzucić trójprzymierza, i oto przy nowych wy- 
borach stanie lud angielski wobec trudnej alter- 
natywy. 

Od czasu do czasu dowiaduje się ogół an- 
gielski o tajemniezych spiskach anarchistycznych 
na ziemi brytańskiej. Znowu uwięziono w Wal- 
sall francuskiego anarchistę Wiktora Caile i An- 
glika Frydryka Charles, a z nimi jakąś kobietę, 
którą jednak natychmiast uwolniono. Polieya 
znalazła w ich posiadaniu materyały i wzory do 
bomb, tudzież coś podobnego do dynamitu. Ró- 
wnocześnie aresztowano w Londynie nieznajo- 
mego człowieka, u którego znaleziono kasetkę 
napełnioną jakimś tajemniczym białym materya- 
łem i odesłano go do Walsall dla konfrontacji 
z aresztowanymi tamże. Cała ta historya, jak 
dotąd, jest bardzo mglistą i należy wyczekiwać 
wyników dochodzeń sądowych, zanim będzie mo- 
żna mówić o spiskach anarchistycznych w An- 
glii Na podobnych wypadkach już kilkakrotnie 
sparzyła się policya angielska. Bi. 


Wasi między Szwecją a Norwegia. 


Za kilka dni zbierze się nowo wybrane nor- 
wegskie zgromadzenie narodowe, t. z. storthing- 
Przy wyborach w jesieni przeprowadzonych zdo- 
było absolutną większość liberalne ministerstwo 
Steena, od marca 1891 istniejące, którego pro- 
gram oprócz demokratycznych reform w wewnę- 
trznej polityce, zawiera także żądania zmian ze- 
wnętrznych stosunków. Żądania te streszczają 
się w samoistnej norwegskiej reprezentacji za 
granicą, zamiast jak dotychczas wspólnie z Szwe- 
cya. Większość storthingu wybraną została na 
zasadzie dokonania tej reformy. 

Wielu twierdzi, że żądanie takie jest nie- 
lojalnoś:ią wobec Szwecyi i kwestya wywoła 
z pewnością zacięte spory tak w Norwegii jak i 
w Szwecji. > 

Dia lepszego zrozumienia tej kwestyi, przy- 
pomniemy w krótkości norwegską konstytucyę i 
zasady unii (Rigsakt) między Szwecyą a Nor- 
wegią. Gdy Dania w r. 1814 odstapiła Norwegię 
szwedzkiemu następcy tronu B-rnadotte, uważali 
się Norwedzy za zwolnieni z poddaństwa duńsko- 
norwegskiego króla i wzbraniali się uznać za- 
warty w styczniu tego roku traktat. Wybrali re- 
gentów i zwołali do Endsvold konstytneyjne ze- 
branie, przez lud wybrane, Zebranie to prokla- 
mowało wolność i niezawisłość Norwegii i dało 
krajowi nową crganizacyę, wprowadzającą kon- 
stytucyjną formę rządu. $.1. tej konstytucyi mó- 
wi: „Norwegia jest państwem wolnem. samo- 
istnem, nierozdzielnem*, Bernadotte chciał egze- 
kwować swój traktat z Danią i wtargnął zbroj- 
nie do Norwegii. Norwedzi zgromadzili się dla 
obrony swej wolności, „kampania przeciągała się 
w nieskończoność i wreszcie Bernadotte począł 
paktować. Skutkiem tego zawarto traktat, któ- 
rym Norwegia jano samoistne państwo uznaną 
została i weszła w osobistą unię ze Szwecyą. 
Konstytucya norwegska została potwierdzoną a 
szwedzki król ogłosił, że unia opiera się nie na 
sile zbrojnej, ałe na dobrowolnem porozumieniu 
obu narodów. S$. 1. konstytucyi norwegskiej zo- 
stał następująco zmieniony: Norwegia jest pań- 
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i obowiązek! Ty mówisz mi o obowiązku. Obo- zabijano, burze zrywały mi się w duszy, czułam piała. Umiała jednak w tej chwili zapanować schadzki nasze ustać musiały. Powoli jednak po- 


jakieś pragnienia bez nazwy, jakby przemawiały į nad sobą, nie stawiała żadnych warunków. Była, miedzy nami wyrobił się samą siłą rzeczy pe- 


do mnie mary nieznane językiem niezrozumia- 
łym a ponęinym. Ja zawsze byłam obcą wśród 
świata, który nazywał się moim. Broniłam się 
| próźnym myślom, tęsknotom, smutkom, chciałam 
| uśpić rozmarzone serce, chciałam urobić się we- 
„dle twej woli. Daremnie, daremnie, kocham cię 
(ale jestem córka mego ojca. Tego nikt odmienić 
| nie może. i 
— Tego nikt odmienić nie może — powtó- 
rzyła ponuro hrabina. — Wina rodziców odzywa 
się w potomstwie, powinnam była o tem pamię- 
tać, Stało się. Dziś wiem, że na st:rość pozosta- 
ję Samotną. i 
Powstała chwiejąca się, ale surowa, nieu- 
błagana, i postąpiła ku drzwiom nie oglądając 
s'ę na nikogo. 
— Bsbciu! — zawołała Stefania, rzucając 
się ku niej z oczyma pełnemi łez. 
— Ja lub on — rzekła hrabina wskazujące 
na mnie. 
— Nie, ja nie wybiorę, ja wybrać nie 
mogę. 
Załamała ręce w bezsilnej rozpaczy. 
Hrabina nie odpowiadając, nie zatrzymując 
się szła dalej. 

— Babciu, ja pójdę z tobą — łkała Stefa- 
nia — pielęgnować cię będę, ulegać we wszy- 
stkiem, we wszystkiem spełalać twoją wolę. Tyl- 
ko pozwól mi zostać przy sobie, zostać zawsze. 

Stara kobieta obejrzała się na wnuczkę 
przebłagana, wargi jej drgały. Ona także cier- 


to ugoda na dziś tylko, pełna burz i niebezpie- 
czenstw na przyszłość. Czuliśmy to wszyscy. 
Zwycięztwo nie zostało przy żadnej stronie, tylko 
położenia zarysowały się jasno. 

„Po odejściu babki i wnuczki czas jakiś trwa- 
ło milezenie. Wreszcie odezwała się pani Zofia. 
.  — Gdyby Stefania umiała korzystać z chwi- 
li, mogła była niejedno wytargować. 

— Wytargować — powtórzyłem, bo wyraz 
ten zabrzmiał mi przykro w uszach. 

— Ciotka odniesie zawsze nad nią zwycię- 
stwo — mówiła dalej nie zważając na przerwę 
— ona każdą okoliczność wyzyska. Stefania tego 
nie potrafi i dlatego... będzie pobita. | 

— Każdy walezy swoją własną bronią — 
odparłem. 

— I cóż pan zamierzasz? — spytała po 
chwili, nie podejmując dalej tej kwestyi. 

— Powiedziałem to Stefanii, będę ufać, ko- 
chać i czekać. f 

Udawałem spokój, którego w mojem sercu 
nie było. Pani Zofia zrozumiała to. 

— I pan sądzi, że hrabina odstąpi od swo- 
ich zamiarów ? i s 

— Mam słowo Stefanii i wierzę Jej. 

Nie miałem zresztą innej drogi przed sobą, 
trzeba było poddać się konieczności. Zrazu zda- 
wało się, że wszelkie stosunki zostały zerwane 
między nami. Stefania nie wychodziła z domu 
weale lub wychodziła z babką. Ma się rozumieć 
do pani Zofii zaglądać jej nie było wolno i 


| wien modus vivendi. 


Pozuałem dnie i godziny w których wycho- 
dziła i zawsze znajdowałem się na jej drodze. 
Eabka nie raczy mnie widzieć, Stefania odpo- 
wiada na mój ukłon ze spojrzenim mówiącem 
niezmiennie: ufaj i czekaj. Wiem kiedy siada 
niedaleko od okna w salonie z robótką lub książ- 
ką w ręku, kiedy z miss Corą idzie na prze- 
chadzkę. Widujemy się zdaleka, ale za to pisu- 
jemy do siebie, przysyłam jej książki lub wska- 
zuję te, które czytać powinna, i w ten sposób 
skracamy sobie czas oczekiwania. Oboje dotrzy- 
mujemy sobie słowa. Nigdy pan Alfred ani nikt 
jemu podobny nie przystąpił w charakterze sta- 
rającego się, progu domu hrabiny, nigdy ja też 
do domu tego nie wtargnąłem. : 

Dwoista znajduje się pod bezpośrednim 
wpływem babki, a jednak dwoistość jej znika 
z dniem każdym, myśli kształtują się wedle form 
nowych, uczucia wybiegają po za narzuconą mia- 
rę. Dziś gdy idzie jak dawniej obok babki, nie- 
podobna jest do jej sobowtóra. Znać, że to ki- 
piąca młodość przykuta do martwej starości, znać 
że w niej wre życie. 

Nie wiem czy hrabina to dostrzega. Nie 
mam wstępu żadnego do jej Świata, ani stosun- 
ku coby mnie z nią łączył. Pani Zofii nigdy nie 
przebaczyła. Ale wiem to, że do mnie przyszłość 
należy, i czekam na nią niezachwiany. 
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stwem wolnem, samoistnem i nierozdzielnem a 
połączona jest z Szwecyą pod jednym królem*. 

Unia więc jest osobistą i polega na zupeł- 
nej niezawisłości i równ'uprawnieniu obu naro- 
dów, a jedyną współną instytucyą, którą unia u- 
znaje, jest król. Niekiedy tylko zbierali się ra- 
zem członkowie obu rządów, abv radzić nad spra- 
wami, dotyczącemi oba kraje. Tymczasem Nor- 
wedzi wstawili do swej konstytucyi niektóre po- 
stanowienia, które niezupełuie zgadzały się 2 $ 1. 
Tak np. postanowiono, że król może mianować 
dla Norwegii namiestnika, a na urząd ten może 
powołać Szweda lub Norwega. Tuk samo mógł 
następca tronu zostać norwegskim wice królem. 
Oba te postanowienia zostały w ostatnich cza- 
sach po długich sporach przez Norwegów znie- 
sione. 

Jednakże i na innem polu zasada równou- 
prawnienia obu narodów została naruszoną, mia- 
nowicie przez poruczenie zastępstwa norwrgskich 
interesów za granicą swedzkiemu ministerstwu 
spraw zewnętrznych. Ani norwegska konstytucya, 
ani unia nie zawierają w tym względzie żadnych 
postauowień. Stan ten był jedynie rezultatem rze- 
czywistych stosunków. Kierownictwo zewnętrznej 
polityki spoczywało wówczas jedynie w rękach 
panujących, a ponieważ wspólny król już w r. 
1814 miał w Szwecyi ministerstwo dla spraw 
zewnętrznych, czego Norwegia nie miała, przeto 
poruczył temuż także zastępstwo nowegskich in- 
teresów po za granicami państwa. 

Otóż zmienić ten stosunek, jest obecnie 
zadaniem storthingu i norwegskiego minister- 
stwa. Jeżeli się zważy konstytucyjne i istotne 
stosunki, nie może dziwić, że Norwedzi stawiają 
takie żądania. Jako zupełnie niezawisłe i tylko 
unią osobistą ze Szwecyą połączone państwo, 
Norwegja na mocy praw międzynarodowych jest 
uprawnioną do samoistnego zastępowania swych 
spraw za granicą. Norwegskie interesy handlo- 
we nie godzą się z interesami Szwecji. Co się 
tyczy handlu i ustaw cłowych oba państwa sa 
zupełnie rozdzielone. Inne gałęzie przemysłu 
uprawiane są w Szwecyi, a inne w Norwegii, a 
w niektórych wypadkach znowu konkurują na 
targu Światowym. Marynarka odgrywa w Norwe- 
1  'aleko znaczniejszą rolę, aniżeli w Szwecyi; 
1 norwegska jest trzy razy większą od 
s.  lzkiej, w obec czego konzulowie mają wię- 
ksze znaczenie dla Norwegii. Nadto Norwedzi 
lubia spokój i pragną pozostać zdala od wszel- 
kich zamieszek, Z tych wszystkich powodów 
pragną Norwedzi własnej reprezentacyi na ze- 
wnątrz. 

Szwedzi chętnie uznają niezawisłość i ró- 
wnouprawnienie Norwegów, jak i fakt, że unia 
jest tylko unią personalną. Dlategoteż zapewne 
nie będą stawiać zbyt silnego oporu żądaniom 
norwegskim. Dłuższy opór bowiem mógłby do- 
prowadzić do poważnych zatargów, których ła- 
two można obecnie uniknąć. 


L'evolution du Saint- Siege 
et l’enseignement social du Léon XIII. 


W Revue des deux mondes rozpoczął Ana- 
tol Leroy-Beanlieu szereg obszerniejszych stu 


dyów pt. „Papiestwo, socyslizm i demokracya* | 


z których pierwszy rozdział pod nagłówkowym 
tytułem już ukończonym został. Autor, am pi- 
smo, w którem jego praca się ukszała, nie na- 
leżą do obozu katolickiego i nie zawsze też z wy- 
wodami jego można sią zgodzić. Ponieważ jednak 
pisarz ten w ostatnich czasach wiele zajmował 
się sprawami religijnemi, a zawsze odznaczał się 
talentem i umiarkowaniem, podajemy z pewnemi 
zastrzeżeniami wyjątki z jego artykułu. 

Leroy-Beaulieu tak zaczyna Swoją pracę: 
„Wiek XIX. — możemy już o nim mówić jak 
o przeszłości — pochlebiał sobie, iż wykluczył 
Kościół ze spraw tego świata. Zdawało mu się, 
że religia, stworzona dla rzeczy ni-bieskich, nie 
może mieć żadnej pretensyi do spraw ziemskich. 
Liberalizm, wyznając szacunek dla wolności reli- 
gijnych, usiłował zamknać durhowieństwo w ko- 
ści łach, seminaryasch i klasztorach. Wiek ten 
naśladował owych prefektów, którzy na zasadzie 
ustawy zabraniają Chrystnsowi ukazywać się na 
ulicy. Krzyż miał odtąd widnieć tylko wśród ci- 
szy cmentarnej, na grobach zmarłych lub zdala 
od oczów żyjących na szczytach wież, co gubią 
sią w przestrzeni. Wielom zdawało się, że w ten 
sposób służą religii; sądzili, iż ją narażą wy- 
prowadzając z dziedziny naw kościelnych i san- 
ktnariów sumienia. Zamknąć ją w tych dziedzi- 
nach, zatrzasnąć za nią wrota Świątyni, znaczyło 
to: sprowadzić religię do jej właściwego po- 
wołania*. i 

„A jednak było to tylko złudzeniem. Na- 
próżno usiłowaliśmy oddzielić doczesność od du- 
chowności, napróżno staraliśmy się wystawić 
między niemi mur nieprzebyty, Kościół nie może 
bi długo obojętnym na wszystko, eo żyje i co 
się około niego dzieje... I oto ta stara matka 
zaczyna mówić do ludzi o tem, co ich najbar- 
dziej rozdziela. Tak samo jak za czasów Grze- 
gorza VII. lub Sykstusa V. papież chce wyrzec 
gwe słowo w sprawach ludzkich — i świata to 
nie drażni i stulecie się temu nie dziwi. Jest 
to znakiem nadchodzących czasów. 
Zdaje się, iż naprawdę jesteśmy świadkami po- 
wrotu na scenę jednego z wielkich aktorów hi- 
storyi i na tym starym teatrze, z którego zda- 
wało sę być na zawsze wygnuanem, spostrzega 


Udział żydów 


w stowarzyszeniach kredytowych w Galicyi. 


(Ciąg dalszy). 


Nawet pobieżny rzut oka na podaną wczoraj 
tabelkę wykazuje ogromne różnice w oprocento- 
waniu pożyczek udzielonych przez stowarzysze- 
nia chrześcijańskie a żydowskie. Wykazuje, że 
w chrześcijańskich stowarzyszeniach głównego 
kontyngentu pożyczek dostarczały udzielane na 
8 pre., zaś w żydowskich na 9 pre., że w chrze- 
ścijańskich stowarzyszeniach pożyczki rozdawane 
na 8 pre. i niżej 8 pre. stanowiły około 67 pre. 
wszystkich pożyczek, gdy w żydowskich pożyczki 
na tę samą stopę procentowy stanowiły zale- 
dwie 38 pre. ogółu pożyczek, że wreszcie wśród 
stowarzyszeń żydowskich częściej zachodzą wy- 
padki ukrywania faktycznie pobieranej stopy pro- 
ew.towej, tak iż procentowy udział podobnych 
czek przedstawia się w chrześcijańskich sto- 
yszeniach tylko jak 1.28 prc., w żydowskich 
ak 4.46 pre. 

Czego jednak nie dopatrzeć w podanem 
zestawieniu, a eo potępić należy z całą stano- 
wczością, jest to, że kiedy stopa procentowa 12 


2. 


papiestwo nową postać, zupełnie różną od tych, 
z jakiemi przez lat tysiąc samo występowało. 
Widzi naprzeciw siebie demokracyę; ciekawe 
zaiste spotkanie, od którego wielce zależy roz- 
wiązanie dramatu czasów przyszłych. Papiestwo 
to rozumie, idzie wprost do drmokracyi i mówi 
jej o tem, co ludowi najbardziej leży na sercu: 
o sprawie soeyalnej*. 

Dalej Leroy-Beaulieu przypomina, że już 
oddawnu Saint Simon i Lamennais, a później 
Pereire wzywali Kościół, aby wziął w swe ręce 
sprawę warstw robotniezych. Na pozór wszystkie 
te odezwy zdawały się być miewysłuchanemi, 
l-cz oto papież LeoB XIII. poczyna głosić idee, 
o których umysły powierzchowne sądziły, że nie 
może i nie powinien im sprzyjać. Zwraca się do 
maluczkich, do robotników, do tych, co znoszą 
trudy dnia i mówi im o rzeczach, które tym 
biednym ludziom najbardziej leżą na sercu, o ich 
pracy, o ich zarobkach, o chlebie powszednim. 
Papiestwo schodzi do ludu, papiestwo staje się 
ludem. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1%. stycznia 1892. 


Mianowania. P. Józef Wisłocki, radca buk. gram bowiem wskazywał tylko dwie piosnki : 


Mazu- 


dyrekcyi dóbr gr. or, funduszu religijnego, mianowa- rek Chopina i „Piosnkę* Griega Akompaniował nie- 


ny został dyrektorem domen tej instytucyi. 

Asystent przy botanicznym oddziale nadworne- 
go muzeum przyrodniczego we Wiedniu, dr. Ignacy 
Szyszyłowicz, został mianowany profesorem w wyż- 
szej szkole rolniczej w Dublanach. Prof, Szyszyłowiez 
odbył na koszt Akademii w Krakowie, podróż nan- 
kową w poszukiwaniach botanicznych po Czarnogórze 
i położył nie małą zasługę przy nowem urządzeniu 
narodowego muzeum przyrodniczego we Wiedniu. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór proboszcza obrz. łać, ks. Michała Kamińskie- 
go na zastępcę Rady powiatowej w Rudkach. 

Slub. W d. 12. bm. w kościele parafialnym 
w Tenczynku pobłogosławionym został związek mal- 
żeński między panną Heleną Staniewiczówną, córką 
Jana i Maryi z Kontoftów, obywateli ziemskich ze 
Żmudzi, a p. Ludwikiem Gużewskim, inżynierem, 
synem Zygmunta Gużewskiego, obywatela ziemskiego 


ze Żmudzi. Młodej parze błogosławił ks. Bronisław] Jo l 
proboszcz z Grodziska w Poznańskiem, | dnia zr. wś-iekły pies pokąsał w Fiirstenthal (pow. 


Taczanowski, 


Dobrze rozważywszy, niema żadnych sprze- | wujeczny brat panny młodej, Państwo młodzi wyje- 


ezności między encyklikami Leona XIII a bula- 
mi jego poprzedników. „Wzrastająca ustawicznie 
doniosłość spraw społecznych nie jest żŻadnem 
zaprzeczeniem Kościoła; jest raczej zaprzecze- 
niem rewolucyi i liberalizmu. Lud, długo żywio- 
ny surowem mięsem teoryi politycznych i upaja- 
ny alkoholem abstrakcyjnych zasad, żąda teraz 
podstawniejszych alimentów. Czyż może Kościół 
nie miał racyi, gdy oskarzał rewolucyę, że ofa- 
ruje ludowi kamień zamiast chleba i truciznę w 
postaci miodu”. 

„Bądźmy lojalni i przyznajmy, żeśmy prze- 
ceniali wolność. Nie dotrzymała ona swych obie- 
tnie. Sam fakt, że zaledwie minęło sto lat od re- 


żdzają na stały pobyt do jekaterynosławskiej gu- 
bernii. 

Rada szkolna krajowa poruczyła inspekto- 
rowi szkół ludowych miejskich we Lwowie, p. Mie- 
czysławowi Baratowskiemu, opracowanie nowych pla- 
nów i instrukcyi naukowych, oraz programów czyta- 
nek dla szkół ludowych. Przez czas trwania pracy 
p. Baranowskiego, wizytacyę szkół miejskich odbywać 
będzie p. Julian Fąfara, dyrektor szkoły wydziałowej 
im. królowej Jadwigi. 

Ks. arcybiskup Stablewski w powrocie z 
Berlina zatrzymał się w Poznaniu. gdzie składał wi- 
zyty i przyjmował przedstawicieli władz, poezem u- 
dał się do Gniezna. Pożegnalna uczta u p Kościel- 


wolucyi, która miała odnowić oblicze świata, a skiego, dana w Berlinie na cześć ks. arcybiskupa, 


już nowe społeczeństwa domagają się nowyc 
przemian i nowych rewolueyj, — jest ciężką po- 
rażką dla wieku i dla nowego porządku społe- 
cznego. Nie wiem, czy dzieje przedstawiają ró- 
wnie smutny widok. Ale po co mą smucić się 
Kościół zawodami stulecia ? Co mu szkodzi ryso- 
wanie się zaledwie skończonego budynku, które- 
go krokwie zaczynają już trzeszczeć nad nami? 
Kościół nie obawia się jego upadku, raczej try- 
umfowałby nad nim. Czyż nie został zbudowany 
bez niego, a często przeciw niemu. Rewolucya 
sądziła, że odbuduje społeczność bez krzyżai Bo- 
ga. Cóż więc może być niespodziewanem lub 
przykrem dla Kościoła w porażce tych zarozu- 
mialców, którzy dumnie odrzucali jego błoposła- 
wieństwa? Nie w'erzył on nigdy w trwałość je- 
go dzieł, nie ustawał w przepowiedniach, że prę- 
dzej lub później runie.“ 

Mieszczański porządek społeczny, powstały 
z rewolucyi, pragnał zniżyć Kościół do roli stró- 
żów, nie dając mu prawa wkraczania do sumień 
i przetwarzania całego życia człowieka, według 
jego zasad i boskich cełów. Wzbogaceni mie- 
szczanie mniemali, że zadaniem Kościoła jest pil- 

| nować ich kas ogniotrwałych i składów, by żony 
ji córki mogły swobodnie tańczyć po nocach, 8 
| synowie tracić czas na wesołych kolacyjkach. 
| Dlatego jedynie mieszczanin głosuje za utrzyma- 
| niem budżetu wyznań. Nigdy może nie było po- 
, czucie religii bardziej naiwnie zmateryalizowane. 
Kościół nie mógł przyjąć podobnej roli, jaką mu 
narzucano. 

I gdy z kolei mieszezaństwo zażądało, aby 
przeklał tych, którzy obeenie domagają się udziału 
w szczęściu ziemskiem. zamiast anatemy, prze- 
słał im Kościół błogosławieństwo. Leo. XIII stał 
się papieżem robotników i wskazał, że tylko Ko- 
ściół posiada formuły pokoju i sprawiedliwości 
j społecznej. W wystąpieniu jego nie trzeba się 
| dopatrywać zimnych rachub polityki. Papiestwo 

ma zbyt wielką w swe posłannictwo wiarę, aby 
się mogło zdecydować na targi, jak to czynią 
polityczne stronnictwa, dla których socyalizm 
jest fałszywą monetą, dobrą dla płacenia głosów 
ludu pr. wyborach. Leon XIII. jest szezerym ; 
| postanowił pogodzić Kościół z nowemi czasami. 
| Zamiast wykląć cywilizacyę i ewolueyę idei, wo- 
lał przesiać ją przez sito i pokazać, że to, eo 
jest naprawdę postępem, zdobyczą cywilizacji 
lub myśli, zgadza się z dogmatami kościelnemi, 
to zaś, co nie może być przez Kościół przyjętem, 
nie może również być przyjętem ze względów 
idei i obyczajów. 

Pracę swoję kończy Leroy-Beauleiu nastę- 
puiące: „Encyklika papieska jest czemś lepszem, 
ani?eli program ekonomiczny: jest to pocałunek 
Chrystusa na czole biednych, uścisk ludu przez 
Kościół Czyn to ojca rzucającego się między 
zwaśnione dzieci, ojca który przypomina wzaje- 
mne obowiązki miłości i ustępstw. Papież widzac 
nową społeczność, podzieloną na dwie nieprzyja- 
cielskie armie, zstąpł między walczących i mię- 
dzy dwoma obozami zatknął krzyż. Papież ma 
słuszność... * 


KRONIKA. 


Lwów dnia 16. stycznia 1892 r. 


Zapiski osobiste. Hr. Hompesz, hr. Ludwik 
Wodzicki i dyrektor poczt i telegrafów, radca dworu, 
Seferowicz przyjmowani byli 14 b. m. na ogólnej 
audyencyi przez cesarza. 

Na obiedzie dworskim d. 14 bm, był między in- 
nymi obecnym także hr. Karol Lenekoroński. 


lub 11 od sta została obecnie, i to lat już wielu, 
całkowicie wyrugowaną z stowarzyszeń chrze- 
ścijańskich a przeszło 11 milionów udzielonych 
wedle tej stopy odnoszą się do okresu, w któ- 
rym stopa procentowa wogóle była znacznie 
droższą aa wszystkich targach pieniężnych Eu- 
ropy, do dziś są niestety w Galicyi żydowskie 
„Vereiny*, udzielające pożyczek tylko na tak 
nadmiernie wysoki procent, a nawet znalazło się 
jedno stowarzyszenie żydowskie (przemyślańska 
„Kasa handlowa i przemysłowa“). które mia.o 
tę smutną odwagę cywilną w rokn głodowym 
1890 podwyższyć stopę procentową udzielanego 
kredytu z 9 na 12 pre. 

Obok tego i to ró*nież jest niepocieszają- 
cym faktem, iż niemal trzecia część tych żydow- 
skich stowarzyszeń, których bilanse są znane, 
trzyma się dotąd oburącz stopy procentowej 10 
od sta, a niejedno z pośród nich (np. „Credit- 
Vorschuss & Spar-Verein* w Kutach) prócz wy- 
soki h procentów każą swoim dłużnikom opłacać 
przeróżne „Nebengebihry*, które w rachunku 
strat i zysków znajdują buchalteryczny wyraz 
jako „Verkauf an Drueksortan* i zwiększają do- 
chody o rocznych kilkaset złr. 

W ogóle między drukowanemi wierszami 
rocznych sprawozdań — powiedzmy w nawiasie 
redagowanych w Galicyi wschodniej, przeważnie 

| po niemiecku — i z pomiędzy 


cyfr bilansów ! 


miała charakter parlamentarny. Podnoszono zasługi 
arcybiskupa jako posła. Cesarzowa Frydrykowa, przyj- 
mując arcybiskupa, wyraziła, iż dyecezya jego stała 
się drogą jej Bereu. 

Sanoa, zainaugurowana w dniu onegdajszym 
przez śmielszych dorożkarzy, wczoraj rozwinęła się 
już dosyć szeroko, choć sanki jeżdżą po kamieniach 
nie zaś po śniegu, który zalega je warstwą zbyt cien- 
ką. Przy braku silniejszego mrozu i ta szczupła war- 
stwa nie miała crasu i sposobności stężeć i utrwalić 
się, co jednak nie przeszkadza jeździe kuwalerskiej 
woźniców dwukonnych, zacinających z tęgą miną po- 
męczone rumaki. Amatorów szlichtady bywa bardzo 
niewielu. 


Wybory do rady miejskiej. Otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: „Wobec 
krążącej pogłoski, jakobym z powodu umieszczenia 
mego nazwiska w obu komitetach przedwyborczych, 
tj. „miejskim* i „mieszczańskim", zobowiązał się 
z góry popierać listę kandydatów do rady miasta 
Lwowa, obu stronnictw równocześnie — widzę się 
zmuszonym, dla sprostowania faktu, oświadczyć jak 
następuje: nikogo nie upoważniłem do tego, aby 
w mojem imieniu przyjmował z góry względem bądź 
to jednego, bądź to drugiego komitetu jakichkolwiek 
zobowiązań. Tem bardziej ja nie mogłem przyrzekać, 

i iż tę. lub ową lisię popierać będę, z tej prostej przy- 
| czyny, że 1) ani jedna, ani druga lista dotychczas 
światła dziennego nie ogląda; 2) ani moje osobiste 
| przekonania, ani socyalne stanowisko nie dopuszczają, 
abym agitować mógł na korzyść jednego lub drugie- 
go stronnictwa. Rudnicki Ludwik. 


Nowe pomniki. W roku zeszłym ustawiono 
na cmentarzu łyczakowskim pomnik na grobowcu Śp. 
Jana Dobrzańskiegc, wykonany w pracowni p. Hen- 
ryka Perier. Na postumencie z piaskowca wznosi się 
wysoki obelisk okryty całunem, poniżej znajduje się 
medalion z białego kararyjskiego marmuru śp. Do- 
brzańskiego, odznaczający się podobieństwem, a wy- 
konany przez rzeźbiarza p. Antoniego Rudziewicza. 
Całcść przedstawia się imponująco. Także w praco- 
wni p. Periera wykonano pomnik dla śp. Mieczysła- 
wa Korab Chrzanowskiego, zastępcy dyrektora Wydz. 
kraj., odznaczający się oryginalnym pomysłem. O zgru- 
chotany pień drzewa oparta jest księga z napisem 
pośmiertnym, nad nią herb a ponad nim krzyż w 
pniu wrębany. Pomnik wysokości metr i 70 ctm. 
wykuty w jednolitej bryle kamienia twardego piaskow- 
ca tarnopolskiego, przedstawia się bardzo pięknie. 


Zbiegły więzień, Marjan Bodaszewski, który 
w tutejszym zakładzie karnym, karę 4-letniego cięż- 
kiego więzienia za zbrodnię kradzieży odbywał, zbiegł 
14. b. m. Urodzony we Lwowie, liczy lat 24, wzro- 
stu wysokiego, szeżupłej budowy ciała, ma twarz po- 
długowatą, cerę twarzy bladą, włosy 1 brwi ciemne, 
czoło mierne, oczy piwne, nos długi, usta mierne, 
| zęby zdrowe, brodę goioną, mówi po polsku. 


R:ut wczorajszy w Kole literackim, 
pierwszy w tym sezonie, powiódł się wybornie, Sa- 
lony Koła były przepełnione, zarówno płcią piękną 
jak i brzydką. Produkcye wszystkie wypadły dosko- 
nale. Po „Trio“ St. Saensa, odegranem przez pannę 
Setmajer i pp. Sladka i Wolfstahlu, Śpiewał p. Je 
ronim romanzę z opery Meyerbeera, Zarówno oba te 
numera jak i następne: grę panny Setmayer i pana 
Sladka, oklaskiwano z zapałem, Olbr:ymie wrażenie 
sprawiła deklamacya p. Ł. M „Kazanie Ojca Mar- 
ka“, z „Konfederatów Barskich.* Pano Ł. M. asy- 
stowali dzielnie akademicy, Huczne oklaski zbierali 
także pp. Trapszo, Kwieciński i Skalski, ale punk- 
tem kulminacyjnym koneertn był «piew pani Mali- 
nowskiej, znanej dzisiaj zaBzczytnie już i ze Breny 
teatralnej uczennicy pani Izydory z Ostrowskich-Grzy- 
bińskiej Panią Malinowską zmusiło andytcryum o- 
klaskami i gorącemi objawami zachwytu z powodu 
pięknego jej śpiewu, do śpiewania nad program, pro- 


przebija dosyć wyraźnie dla wprawnego oka fa- 
chowcea, że nie wszystkie stowarzyszenia żydow- 
skie obliczają prawidłowo odsetki wedle ustano- 
wionej stopy procentowej. Przeziera z nich, że 
dla klientów niezbyt biegłych w tabliczce mno- 
żenia oblicza się prowizye Od pożyczek ratalnych 
nia wedle stopniowo umniejszającego się kapita- 
łu dłażnego, lecz oblicza od całego długu za ca- 
ły okres czasu, tj. od zaliczenia pożyczki do ter- 
minu spłaty ostatniej raty. Taki napozór niewin- 
ny lapsus calami daje ten boleśn'e dla dłużnika 
namacalny rezultat, iż zamiast 10 płaci on fak- 
tycznie 18 pret. a krom tego za każdą zwłokę 
w płuceuiu umówionych rat opłaca od raz już 
wysoko oprocentowanego długu powtórnie ods 't- 
ki zwłoki, co do swojej wysokości wcale ni»- 
ustępujące prowizyi. Jeteli zaś doliczy się do 
tego, że ów biedny klient bywa zmuszony przy 
zaciąg'niu pożyczki do złożeni» pewnej, czasami 
dosyć znacznej opłaty na rzecz funduszu rezer- 
wowego, że winien on z reguły dać jakąś kwotę 
na poczet zdeklarowanego udziału lub nawet pod- 
wyższyć swój jnż całkowicie wpłacony udział, że 
musi on wreszcie Opłacić koszta notaryalne spo- 
rządzenia aktu dłużuego — to łatwym rachu- 
nek, iż przy drobniejszej pożyczce bywa „sos 
droższym od potrawy* i kosztuje on nie jeden 
raz 30—40 pret. wypożyczonej kwoty. 


Poczucie słuszności każe jednak przyznać z| 


strudzony p. Jarecki. — Koncert skończył się po go- 
dzinie 10. poczem przy muzyce „Harmonii*, która do 
g. 1. w nocy przygrywała melodye narodowe, bawio- 
no się rozmową i — flirtem, Tańców nie było — a 
toalety pań odznaczały się gustem i skromnością. 

Wściekły pies. W niedzielę d. 10. bm. za- 
chorował pod l. 91 ul. Łyczakowska piesek i gdy 
służąca domu prowadziła go do szpitala weterynaryj- 
nego, uląsił ją w palec. Mimo to dostawiła psa do 
szpitala. Tam dr. Spieiman i Królikowski zajęli się 
natychmiast krwawiącą raną i wypalili ją. Jest wszel- 
ku nadzieja, że ukąszenie pozostanie bez skutków. 
Sekcja psa, któ y zdechł we wtorek, wykazała wście- 
kliznę. Zaraz w pouiedzialek rano komisarj:t IV. 
dzielnicy, zarządził wzięcie wszystkich psów w okoli- 
cy pod obserwację, ponieważ nie ma pewności, czy 
wspomniany pies przed zepsuciem nie komunikował 


| się z niemi, choć zwykle trzymał się domu. 


Czerniowiecka (raz. Polsk. donosi: D. 8. gru- 


radowieckiego) trzech ludzi, a to miejscowego leśni- 
czego i dwóch włościan. Starostwo wysłało wszyst- 
kich trzech do zakładu dr. Babesza w Bukareszcie, 
zkąd d. 10. b. m. powrócili do domu, jako zupełnie 
wyleczeni. 


Nieszezęśliwy wypadek. Podmajstrzy cia- 
sielski August Zatwarnicki, który układał wczoraj 
w południe podłogę w parterze budującej Bię przy 
ul. Kaleczej pod l. 11 kamienicy, będące w stanie 
nietrzeźwym, wpadł do piwnicy. Lekko pokalerzonugo 
odwieziono do szpitała powszechnego, gdzie jednakże 
zmarł około godziny 4, prawdopodobnie wskutek 
uszkodzenń wewnętrznych, 


Pożar na dworca. Czern. Gaz. pol. donosi, że 
w Paszkanach na dworcu kolejowym wybuchł 8. bm. 
wieczorem pożar i zniszczył dwa oddziały warstatów 
kolejowych a to: lejarnię i oddział kowalski, 


Aresztowani z powodu kradzieży w kasie 
oszczędności w Tarnopolu pp. Skowroński i Eckhardt 
po gBiedmiotygodniowem więzieniu ślodczem, zostali 
onegdaj wypuszęzeni na wolność. Śledztwo bardzo 
energicznie prowadzone, nie zdołało wykryć sprawcy 
kradzieży 24.800 zł, a to pomimo rozpisanej nagro- 
dy 1000 zł. 

Miasta Brody udzielił rząd kwotę 350 000 
zł. tytułem bezprocentowej pożyczki, mającej być spła- 
toną w 35 latach w ratach rocznych, Pożyczka ta 
przeznaczona jest na cele budowy koszar, za które 
rząd tytułem czynszu płacić będzie 15.000 zł. rocznie. 
Jestto dla Brodów, które od czasu zniesienia wolnego 
miasta bardzo upadły, sprawa nader korzystna i 
ważna. 

7, Brzeżan nadsyła nam jeden z przyjaciół 
naszego pisma cennik wyrobów podgórskiej fabryki 
konserw. Cennik ten nosi na czele firmę: „Brüder 


Był to akt uczezenia pamięci zgasłego małżonka» 
gdyż maszyny rozdane w rocznicę zgonu $. p. hr. 
Augusta Petoe' iego. 


W sprawie restanracyi kościoła po-jezu- 
iekiego w Przemyślu, na ostatniem posiedzeniu sekcyi 
centralnej komisji konserwatorskiej w Wiedniu, poda- 
ło ministurstwo wyznań i oświecenia do wiadomości 
komisyi, iż z funduszów państwowych niepodobna 
opędzić znacznych kosztów, jakichby restauracja tego 
kościoła wymagała. Ministerstwo oznajmiło zarazem, 
iż zdemolowania kościoła możnaby tylko w takim ra- 
zie zaniechać, gdyby czynniki lokalne, upominające 
się o utrzymanie kościoła, oświadczyły gotowość opę- 
dzienia kosztów restauracyi świątyni. Komisya cen- 
tralna postanowiła uprosić ministerstwo, ażeby zbu- 
rzenie świątyni przynajmniej odroczone zostało. 

Kardynał Manning, arcybiskup Westmin- 
steru i prymas katolickiego kościoła w Anglii, umarł 
jak donosiliśmy wczoraj rauo w Londynie. Był toje- 
den z najwybitniejszych książąt kościoła katolickiego. 
Henryk Edward Manning był synem protestanckiego 
kupca i członka parlamentu; urodził się w Teotterid- 
ge dnia 15. lipca 1808 r.; poświęcił się zawodowi 
duchownemu i doszedł w anglikańskim kościele do 
godności archidyakona. W r. 1850 po wydaniu wiel- 
k ego dziela p. t: The wn'ty of the church prze- 
szedł na łono kościoła gatolickiego, którego był chlu- 
bą i ozdobą i od tego czasu niezmordowanie był czyn- 
ny około rozwoju kościcła katolickiego w Anglii. 

W pożarze fubryki likiera benedyktyń- 
skiego w opactwie spłonęło 200.000 flaszek likieru. 
Tysiąc pięćset hektolitrów alkocholu w piwnicach 
przepadło, gdyż płemienie dopłynęły i tam. Szkody 
wyrządzone przez ten pożar, obliczają na dwa mi- 
liony. 

Dla czego Dnnajewski ustąpił? Na dw r- 
skim balu, który odbył się przed kilkn dniami we 
Wiedniu licznie zgromadzili się posłowie, dyplomaci 
itd. a z ust ich padł nie jeden dowcip. W pewnem 
kółku mówiono o zasługach niektórych ludzi. Jeden 
z posłów niepolaków odezwał się na to: „Wiadoma 
rzecz przecież, że jeżeli kto dokona czego nadzwy- 
czaj dobrego i korzystnego — to zaraz go usuwają. 
Nie mogłem zoryentować się przy ustąpieniu Duna- 
jewskiego: jaki ostatni wielki czyn był jego, — zro- 
zumiałem to atoli, gdy się pokazało, że w r. 1890 
zostawił 22 milionów nadwyżki w dochodach.* 

Jan Ludwik Armand Quatrefages de 
Brćnn, najsłynniejszy ze współczesnych natnraliata, 
który dnia 13. b. m. zmarł w Paryżu, urodził się 
d. 10. lutego 1810 r. w Berthezóme, depart. Gard. 
Ukończywszy studya lekarskie i przyrodnicze w Strus- 
burgu. ogłosił pierwsze swe dzieło naukowe „Sur les 
cerolithr--* w 1839 r. Ze Strasburga przeniósł się 
w r 1838 do Tuluzy, gdzie otrzymał katedrę zoolo- 
gii, a ztąd do Paryża. Po odbyciu dalekich podróży” 
naukowych, został w r. 1850 profesorem w liceum 


Weindling Podgórze“ i zestawiony jest wyłącznie w | Napoleona, a w r. 1855 profesorem anatomii i etno- 


języku niemieckim. 


Panowie ci możeby raczyli wię- | logii w muzeum bistoryi naturalnej. Julian O horo- 


cej szanować nasz język i kraj, w którym żyją i z| Wicz przetłumaczył i wydał dzieło Quatrefages'a : 


którego zyski ciągną. 


Z Rokutyma donoszą; Serdeczną owacyę urzą- 
dziła 6. bm. tutejsza straż ogniowa ochotnicza swemu 
byłemu naczelnikowi p. Franc. Marksowi, który od 
czasu istnienia tut. Towarzystwa straży ogniowej 
ochotniczej był jego najczynniejszym członkiem a 
przy tem przez cały prawie ten .zas naczelnikiem 
korpusu i jako taki położył największe zasługi około 
rozwoju tego Towarzystwa. Stosunki złożyły się je- 
dnak tak, że p. Marks zrezygnował z godności na- 
czalnika i wtedy walne zgromadzenie, chcąc dać wy- 
raz czei dla tyle zasłużonego naczelnika, a zarazem 
wyraz potępienia dla czynników, które go do rezy- 
gnacyi spuwodowały, — mianowało go swym człon- 
kiem honorowym. Dyplom wręczono uroczyście dnia 
6. b. m. 

Nadzwyczaj niebezpiecznego złodzieja 
przytrzymała policya krakowska. Nazywa się on Jó- 
zef Kański, a jest młodym chłopakiem liczącym naj- 
wyżej 22 lat. Dopuścić się on miał około 30 kra- 
dzieży, sam przyznaje się już do pięciu, 

Żawteje śnieżne. Ze wszystkich okolice An- 
glii donoszą o trzydniowej zawierusze śnieżnej, która 
spowodowała w licznych miejscowościach utrudnienie 
i nawet zupełną przerwę w ruchu kolejowym, 

Podwójne zabójstwo. Czytamy w warszaw- 
skim Wi ku pod d. 14. bm.: Dzisiaj rano o godz. 
8 przyszedł do S. Baranowskiego, właściciela handlu 
winnego przy rogu ulie Świętokrzyzkiej i Mazowiec- 
kiej, dawniejszy jego wspólnik J. Machalski. Bara- 
nowski jeszcze spał, ale M nie zważając na to, wkro- 
czył do jego sypialni i wystrzałem z rewolweru ode- 
brał mu życie, następnym zabijając siebie. Zamordo- 
wany Baranowski był kawalerem, Machalski zaś po- 
zostawił żonę i dzieci kilkoro w najopłakańszem po- 
łożeniu. Dwaj dawni wspólnicy w ostatnich czasach 
poróżnili się ze sobą. Pobudką zbrodni była prawdo- 
podobnie nienawiść i zemsta za rozejście się spółki. 

Ujawntona filnntropka. Kurjer Warszuw- 
ski pisze: O ile sobie przypominamy, 20 lat dobie- 
ga, jak w naszym Kwrjerz: pojawiło Big ogłoszenie, 
że któraś z dobroczynnych osób, pragnąc przyjść z po- 
mocą biednym a moralnie prowadzącym się s'wa- 
czkom, pracującym u siebie w domach, ofiaruje 150 
maszyn do szycia. Była to ofiara prawdziwie magna- 
cka, gdyż maszyny dopiero wchodzące w użycie ko- 
sztowały od 60 do 75 rs. każda, Redaktor śp. Wa- 
aław Szymanowski był proszony o zachowanie taje- 
mnicy co do osobistości hejnego dobrodzieja, czy też 
dobrodziejki (nawet płeć nie została ujawnioną) i 
Warszawa istotnie nie dowiedziała się o tem nazwi- 
sku, napróżno się gubiąc w różnych domysłach. Dziś 
gdy osoba ta nie Żyje, wolno nam przypomnieć, że 
150 maszyn nabyła śp. hrabina Angustowa Potocka. 


całą szczerością, że jesteśmy obecnie 
drodze ku sanacyi 
kredytowych. 

Tej zmiany na lepsze trudno nie dostrzedz 
wertując pilnie bilausy stowarzyszeń żydowskich 
z lat ostatnich, a juz to świadczy pochlebnie o 
należytem przez nie pojmowaniu swoich obowiąz- 
ków, iż nietylko tak poważne stowarzyszenia jak: 
krakowskie „Tow. kredytowe“, tarnowskie „Tow. 
kred. dla handlu*, drohobycki „Bank kredytowy 
iw. i. towarzystw zaliczkowych w większych 
miastach poczuwają się do obowiązku stopniowe- 
go obniżenia sopy proten'owej od udzielanych 
pożyczek, leez przebija się na wierzch ta poczci- 
wa tendenrya w inałomiasteczkowych stowarzy. 
szeniach, w czem wzięło inicyatywę skałackie 
„Tow. kred. i zaliczkowe*, 

, Zresztą fakt obniżania się stopy procento- 
wej w wielu stowarzyszeniach żydowskich stwier- 
dzają cyfry bilansowe z ostatniego trzechlecia, 
gdyż z nich widocznem, że kwota pożyczek u- 
dzielonych na 8 lub niżej 8 pre. wynoszica w r. 
1888 tylko 4 221.989 zł, wzrosła w r. 1889 do 
sumy 6,078.360 zł., zaś w r. 1890 ponownie się 
podnio ła do wysokości 7,256.487 zł, przyczem 
tego nie można spnścić z oka, że Ogólna cyfra 
pożyczek rozdanych w tym roku przez żydowskie 
stowarzyszenia wynosiła 14,601.967 zł., że przeto 
pożyczki udzielone na 8 lub niżej 8 pre. stano- 


na utartej 
tych niezdrowych stosunków 


„Karol Darwin i jego poprzeduicy* (1878). 

Na plaeu wystawy w Chicago, roboty postę- 
pują nader szybko, Siedm, a może ośm miesięcy 
wcześniej zostaną ukończone pawilony wystawowe, 
aniżeli w kontraktach było umówione. Plac wystawy 
i wnętrze pawilonów oświecone będą płomieniami 
elektrycznemi w liczbie 19 000, świateł takich będzie 
7000, a żarowych 12.000. Dnia 22. lutego 1863, 
w dzień urodzin Waszyngtona, obie Izby kongresu 
zjadą do Chicago; celem obejrzenia wystawy. Koszta 
urządzenia wystawy wyniosą 15 milionów dolarów, 
do czego rząd przyczynił się prawdopodobnie 6 miş 
lionami dolarów, 

Liczb» dorożek w Paryżu wynosi 14.570, 
Pomiędzy temi 10.000 jest jednokonnych, 1.000 dwu- 
konnych, 610 omnibusów, 450 rozmaitych tramwa- 
jów i t. d Oprócz tych jednakże znajduje się wielka 
ilość ekwipaży prywatnych, tak że pod tym wzglę- 
dem Paryż idzie na czele wszystkich miast euro- 
pejskich. 

Książe 4lbert Wiktor z Clarence i Avon- 
dale, zmarły we czwartek, był najstarszym synem 
Księcia Walii, a zatem przyszłym następcą tronu. Uro- 
dził się 8 stycznia 1864, w Fresmore Lodge pod 
Windsorem, ukończył więc zaledwie 28 lat. Był do- 
ktorem honorowym, majorem huzarów, superjorem an- 
gielskiego zakonu Johanitów i t d. Dotychczas pu- 
bliczn'e bardzo występował, posiadał jednak sympatyę 
wszystkich, którzy go znali dla swej uprzejmości i 
dystynkcyi w obejściu się. Przed kilku tygodniami 
zaręczył się z księżniczką Wiktoryą Mary von Teck, 
a o tych zaręczynach, które w całej Anglii serdeczny 
odgłos znalazły, podaliśmy w swoim czasie szerszą 
notatkę z ehbarakteryzacyą pięknej narzeczonej, miss 
May, jak ją pieszczotliwie nazywano. Miłość tak rzad- 
ki gość na tronie, łączyła młodych narzeczonych, a 
teraz śmieró brzydka ich rozerwała. Przyszłym na- 
stępcą tronu zostaje ks. Jerzy, urodzony 3 czerwca 
1865 r. 

Dyrektor teatru realistycznego w Paryżn, de 
Chirac skazany został za wystawianie gorszących 
sztuk na 15 miesięcy więzienia; panna Odette Mé- 
rinville iz contumaciam na tę Samą karę, dwie in- 
ne aktorki na jeden, względnie dwa miesiące wię- 
zienia. 

Angielski parowiec „.Namchow" zatonął na 
wodach chińskich. Zginęło 414 ludzi; między nimi 
cała europejska załoga. Jako przyczynę katastrofy po- 
dają pęknięcie śruby, 

Z bruku. W Szczercu włamali się onegdaj 
nieznani sprawcy do sklepu Hersza Tame i skradli 
rozmaite towary wart 2.000 złr. 

Trzynastoletni chłopak, Marynowski Stanisław, 
opuścił wezoraj pomieszkanie wychowawcy Bw:go 
Apolinarego Skudskiego i dotychczas nie powrócił. 
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wiły bez mała połowę ogólnej kwoty rozdanych 
pożyczek. 

Ów zwrot ku trafniejszemn pojmowaniu 
właściwego celu stowarzyszeń wzajemuej pomocy 
nie jest prawdopodobnie chwilowym jen» kapry- 
sem, Przeciwnie będzie on — mamy to sgu- 
mienne przekonanie — stałym regulatorem w dal- 
szej reformie kredytowych stosunków naszego 
kraju, gdyż ani chwili nie watpimy, że semicka 
uezya w interesach pieniężnych już oddawna so- 
bie uprzytomniła, jako doba lichwy minęła już 
stanowczo i bezpowrotnie, a cgólny wzrost wszech- 
światowego bogactwa i €'raz silniejsza konku- 
rencja na parki-cie finansowym, muszą bez- 
względnie ustalić niską stopę procentową. Zre- 
sztą nie brak stowarzyszeniom żydowskim środ- 
ków, aby tę reformę w czyn wprowadzić, a zwięk- 
szający się do ich kas napływ wkładek oszczę- 
dności, stopniowe zdubywanie dla siebie coraz 
tanszych źródeł obcego kapitału i taniość ich ko- 
sztów administracyjnycu dają wszelką możebność 
obsługiwania swoich członków kredytem tanim i 
obfitym, nie idącym na konsumeyę, ale istotnie 
produktywnym, bo dostarczającym kapitału obro- 
towego dla przedsiębiorstw handlowych i ręko- 
dzielniczych. 

(D. n.) 


Aresztowano Józefa Kubickiego za kradzież ko- 
żucha i płaszcza popełnioną w Hołosku. í 

Michał Zawadzki szewc, głuchoniemy, zam. 
przy ul. Ubocz l. 4. został dziś w nocy okradziony 
że wszystkiego swego mienia przez Stefana Okulasa, 
za którym policya poczyniła poszukiwania, 

W Czytelni na Janowskiem odbędzie się 
w niedzielę dnia 17. bm, odezyt prof. Łucyana Cze- 
chowicza „O wodzie i ogniu w naturze“. Wstęp wol 
ny. Początek o godz. 4 popołudniu, 

Choinka na lodzie dla dzieci, która z po- 
wodu odwilży przeszłych dni nie mogła w swoim 
czasie przyjść do skutku, urządzoną zostanie przez 
towarzystwo łyżwiarskie, tej niedzieli t. j. 17. b. m. 
Każde dziecko niżej lat 12, obdarowane bydzie stoso- 
wnym upominkiem za zwrotem znaku, przy wejściu 
na lód otrzymanego. 

W sali „Sokoła“ odbędzie się jutro próba 
tańców karnawałowych muzyki wojskowej pułku nr 
95. pod przewodnictwem kapelmistrza p. Forki. Po- 
czątek o godzinie 1/45. 

Ze „Skały“. W miejsce odczytu p. T. Szum- 
skiego wygłosi w niedzielę dnia 17. bm, uproszony 
przez dyrekcję sto arzyszenia br. Gostkowski Roman 
profesor szkoły politechnicznej jedną z prac swoich 
pt. „O tramwaju elektrycznym*, na który to wykład 
zaprasza Diniejszem dyrekcya. Początek o godz. 5. 
po południu. Wstęp wolny. Następny odczyt mieć 
będzie w niedzielę 24. bm. p. Baranowski Miecz., 
ir spektor szkół, pt. „O kształceniu charakteru“ z dzie- 


siny wychowania. 


resursę urzędniczą na niedzielę dnia 17. bm., zostaje 
na później odłożony, 

Na influenzę zachorowały w Amsterdamie 
nawet dzikie zwierzęta, pomieszczone w zoologicznym 
ogrodzie. 

Zmarli. Dnia 13 b. m. zmarła w Warszawie 
w podeszłym wieku Aleksandra z Cieciszowskich 
Dmochowska, ciotka Henryka Sienkiewicza, osoba 
wielkiej zacności i cnót. i 

Edward Fuchs, kupiec i obywatel miasta Kra- 
kowa, właściciel dawnego, dobrze i zaszczytnie zna- 
nego handlu korzennego w Krakowie, zmarł w 77 r. 
Życia. 

Stan powietrza. Wczoraj wieczorem i dziś 
rano padał Śnieg nieznaczny ; mglisto. 

Barometr idzie w górę, 

Sian barometru zredukowany do poziomu mo- 
1za było dz:ś o 12 godzinie w południe 762 mm, 

Prognoza na dobę dnia 16. stycznia r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
północno - wschodni, co do siły szaby (2), średnia 
temperatura doby obniży się do —6 ©, niebo będzie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza zmniej- 
szy się do 30 ję. Opad Snieg nieznaczny. 

Admitro. dnia 17. stycznia: św. Antoniego. — 
św. Fteotempa. | 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertuar teatralny: Dzisiaj w 
sobotę „Hugenoci* gość. występ p. A. Busi, pani J. 
Camillo +ej, i pp. J. Warmutha, R. Bernhardta i J. 
Jeromina. — Jutro w niedzielę o godź. */, do 4. 
„Wielki Mogoł* operetka w 4 akt. Audrana o godź. 
7. wieczór: „100 djabłów* komedja w 4 aktach Do- 
mnika. — W poniedziałek: „Oj mężczyzni, meżczy- 
zui!" Krotochwila w 4 uktarh Zalewskiego pierwszy 
występ p. Gustawa Fiszera po dłuższej wycieczce 
artystycznej tegoż po Królewstwie. 

— Gustaw Fiszer, ulubieniec publiczności 
naszej, po dłuższej przerwie ukaże się znów na sce- 
nie lwowskiej w przyszły poniedziałek, Wieczoru 
tego oczekujemy z niecierpliwością. 

— Woezorajszy Koncert „Lutni“ wyróż- 
nił się korzystnie od poprzednich zarówno obfitością 
programu, jak i pięknem wzorowem wykonaniem po- 
szczególnych produkcyi. Chóry mięszane i męskie 
a capella, gra pianisty pana Pollaka Teodora, spiew 
solowy p. O. backa, i panny Pawlikówny, wreszcie 
gra orkiestry pp. 55. — wszystko złożyło się na na- 
der piękną całość, którą też niezwykle przychylnie 
przyjmowała liczna publiczność, 

— Na konkurs doroczny w Towarzystwie 
zachęty sztuk pięknych w Warszawie, który w roku 
bież. przeznaczony został dla dziatwy Apellesa, przy- 
słało swoje prare dwudziestu siedmiu artystów, z po- 
między których trzech dało po dwa płótna. Rezultat 
wypadł jak następuje: Nagrodę pierwszą rubli sre- 
brnych 600 przyznano p, Zdzisławowi Jasińskiemu 
za obraz „Nabożeństwo Świąteczne“. Nagrodę drugą 
r. er. 300 p. Władysławowi Podkowińskiemu za 
„Portret damy*. Trzecie z kolei odznaczenia, przyno- 
szące po r. sr. 200, przypadły w udziale: Apoloniu- 
szowi Kędzierskiemu za „Astronoma wiejskiego“ i 
Pawłowi Rosenowi za obraz „Kury“. Nadto listy p9- 
chwalnte udzielono: p. Zofii Stankiewiczowej za obraz 
„Przed żniwem*, p, Stef. Popowskiemu za „Świt“ 
ip. Wacławowi Pawliszakowi 24 obraz „U wrot“. 


Z TEATRU. 


Przybylski ma stanowczo szczęście do pu- 
bliezności lwowskiej. | 

Na większe jego, spektaklowe utwory cisną 
się słuchacze gromadami, widowiskom jedno- 
aktowym towarzyszy też widzów tłum... s 

Przykładem tego dany Wczoraj przy pełnej 
sali po raz czwarty jego uroczy „Pierwsz¿y bal”, 
oraz nowość „Schadzku*, 

Rzecz ta napisaną została oq ręki i bez 
preteusyi jakiejk lwiek na scenę puszezona. Jest 
to żart doświadczonego już dramaturga, który 
dla jednej zabawnej Sytuacyi skreślił parę scen 
zręcznych, humoru i humorku mie pozbawionych. 
Francuzi znają i uprawiują chętnie ten rodzaj 
komedy! chrzrząc go spoty mianem Zeper 
de WEZ „Schadzka* „A lego mą wgzel- 

je też ku temu warunki. i 
kie Bluetce, R wanej częstemi wybuchami 
śmiechu i oklaskami żegnenej, zdałoby się Szyb- 

e tempo, którego jednak w improwizowanej 
E stachowi "a ło. Trapszo też ja- 
grze p. Stachowiczowaj nie było. k 
kié anemiczny. P. Feldman nie może grać = 
pów naszych, aczkolwiyk przyznać mu M a, 
iż zadanej mu roli pazęzył się doskonale Ja 

JR h 
lekcy Operetka „Nieprzyjaciel muzyki“ to z 

niemiecka robota (nawet z morałem na końcu, 
' Muzyczka Geneego nie należy wszakże do, mile| 
tnich. jest rap ale robioną sprytnie i mi 
ı głaszcze ucho. i 
4 | Doska partyę Swoją odśpiewała ze sm8- 
kiem, grając równieź wdzięcznie ; chłodnym nie” 
co ale muzykalnym wielce Hammerem był P- 
iezman. o - 
š W „Pięknej Helenie najlepsza była p, Cza- 
` plińska, chrupiąc z apetytem cukierki, 3 


z, 


» Wieczorek z tańcami zapowiedziany = 
| 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17. stycznia 1892 
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"A SEMĘT s 2 
Dział ekonomiczny. 

— Targ na nierogaciznę, (Wiedeń 16. sty- 
cznia). Połurzędowo zapewniają: Skargi hodo- 
wców nierogacizny z Galieyi na zły stan targu 
nhierogacizny w Wiedniu, będą przedmiotem roz- 
praw ankiety, jaką ministerstwo rolnictwa za- 
mierza zwołać w najbliższym czasie. Rozbierane 
także będzie przez ankietę pytanie ewentualn-go 
zniesienia targu kontumacyjnego nierogacizny 
galicyjskiej, która poddanaby była w tym razie 
pięcioduiowej kontumacyi w Białej, przed trans- 
portem do Wiednia. 

— Zarząd kolei państwowych zamówił u 
Kazimierza Lipińskiego w Sanoku 50 wagonów 
frachtowych za sumę 100.000 zł. 


— L posiedzenie plenarne Izby handlowej 
i przemysłowej odbędzie się d. 18. bm. o godz. 
6. w lokalu Izby. Na porządku dziennym: Za- 
twierdzenie protokołu z poprzedniego posiedzenia. 
Wybór prezydenta, wiceprezydenta, prow. pre- 
zydenta i rewideuta kasy. Wybór komisyi certy- 
fikatowej kolejowej, bankowej i dla dostaw woj- 
skowych, dla kontrolowania i notowania kursów 
i efektów, statystycznej, Wybór delegatów do 
komisyi miejskiej dla oznaczania cen materyałów 
buduleowych, Prezydent Kóselka mp., sekretarz 
Bodyńsks mp. radca ces. 


— Losy. Przy ciągnieniu losów Salma padła głó- 
wna wygrana 40.000 na nr. 19920, druga wygrana 
w kwocie 4.000 na nr. 68393, trzecia 2.000 złr. na 
nr. 38910. 

W ciągnieniu węg. losów hipotecznych główna 
wygrana 50.000 złr., padła na seryę 3866 nr. 93, 
druga 1.500 złr na seryę 1399 nr. 83. 


— Targ zbożowy. Lwów d. 16 stycznia. Dziś 
notujemy za 100 kl r. loco Lwów: Pszenica gotowa 


10.75 do 11.—, nowa —, do—.—, żyto gotowe 9.75 
do 10.—, nowe—,— do —-.—, owies obroczny 7.25 do | 
7.60, na term. —,— do—.—, jęczmień nowy 6.— do 


7.25, rzepak nowy 12.— do 13.—, groch 6.50 do 
9.—, wyka 5.75 do 6.25, bobik 6.50 do 7.—, hre- 
czka 9.25 do 9.75, kukurudza 6.75 do 7.—, chmiel 
za 56 kgl. —.— do —.—, koniczyna czerwona 48. — 
do 54.—, koniczyna biała 55.— do 65. —, koniczyna 
szwedzka 60.—do 70.—, spirytus za 10.000 It. pret. 
loco stacje kolei gotowy 18.— do 18.25, na termina 
—— do —.—. 

Tendencya niezmieniona, popyt słaby, ceny wię- 
cej nominalne. 

Bank rolniczy we Lwowie przyjmuje zamówie- 
nia na kukurudzę tegoroczną do gorzelń, oraz wszel- 
kie nasiona, jako to: oryg. amer. i węg. koński ząb, 
złoty koński ząb (gatunek u nas mało znany), pigno- 
letto, koniczynę, tymotkę, buraki i t. d., oraz nawozy 
sztuczne w najlepszej jakości 

Bank rolniczy sprzedaje również owies obroczny 
w każdej ilości tak w mieście jak i w magazynie 
obok dworca kolejowego. 


Ostatnie wiadomości. 


Na podstawie zupełnie wiarogodnych infor- 
macyj oświadcza berneńska Moravska Orlice, iż 
bezzasadną zupełnie jest wiadomość, jakoby klub 
Czechów morawskich oświadczył się za tem, aby 
minister Prażak również brał udział w po- 
siedzeniach klubu zjednoczonej lewicy niemie- 
ckiej. 


Gubernator warszawski Medem został mia- 
nowany senatorem, a zarządzający ministerstwem 
marynarki Czichaczew admirałem. 


„ Rokowania handlowe Austro-Węgier z Ser- 
bią poczęły się wczoraj we Wiedniu. 


Rząd szwajcarski odpowiedział odmownie 
na notę francuską, domagającą się dla Francyi 
takich samych korzyści cłowych, jakie Szwaj- 
carya przyznaje Niemcom i Austryi. 


Rokowania względem przedłużenia francu- 
sko hiszpańskiego traktatu handlowego, rozbiły 
się o obustronne taryfy maksymalne. 


Z Rzymu *onoszą: Postanowienie rządu 
francuskiego, ażeby do towarów włoskich od 1. 
lutego zastosować taryfę muksymalną, nie spo- 
tyka Włoch bynajmniej nieprzygotowanych. Pół- 
urzędowa Opinione oświadcza, że Włochy potre- 

4 bronić swoich interesów i wzywa opozycyę 
włoską w parlamencie, ażeby zaprzestała niego- 
dziwej polemiki, krępującej finansową politykę 
rządu i szkodliwą bardzo krajowi. W chwili tak 
stanowczej, dodaje Opinione, powinnaby i opo- 
zyeya zdobyć się na tyle zaparcia, iżby poznać, 
że niezależność polityczna 1 samodzielność na- 
rodu, zawisły przedewszystkiem od odrodzenia 
ekonomicznego. 

We włoskiej Izbie posłów rozpoczęła się 
też rozprawa nad traktatami handlowemi pod 
dobrą wróżbą; opozycya oświadczyła, że nie wy- 
Btępuje przeciw truktatom, ale krytykować będzie 
ekonumiezną politykę rządu. 


Rząd szwajcarski otrzymał od parlamentu 
upoważnienie, z. ciągnąć pożyczkę w kwocie 5 
milionów franków, na poczet kredytu, uchwalo- 
nego na pogutowie wojenne w wysokości 7 i pół 
milionów. 


Jak z Paryża donoszą, dep. Dreyfuss zain- 
terpeluje rząd w poniedziałek w sprawie niepo- 
kojów w Tungerze a zarazem co do instrukeyj, 
ndzielonych dowódzcy okrętów francuskich. 


Rada państwa. 
(Telegramy „Gazety Narodowej." ) 


z Wiedeń d. 16. stycznia. Na weżorajszem 
Posiedzeniu lzby posłów p. Fournier przema- 
kk w obronie traktatów, polemizując z zapa- 
ry waniami politycznemi młodoczechów. 
ciw trak Vulat (z Dalmacji) oświadezał sę prze: 
wina, satatom, a mianowicie przeciw ełom od 


Rosenstock położył nacisk na konieczność 
» zmłaszcza wobec powsazechoi rei 
że] Caa zasową wojuą cłową. aj- 
kóre OO MEM W tych ntal rolnictwo, 
KODA wzrastających bez przerwy cen ro- 
KGB; Podatków, produkta swoje musiało od- 
dawać po cenach niższych. Mowca dowodzi, że 
z drugiej stou ZEW ochronne dla wiel 
kiego 1 małego przemysłu, przynosiły również 
problematyczny jeno pożyt:k, wzmagając w rze- 


korzyści, które z obniżenia cła 
tów w niniejszym traktacie powstają dla naszej 
produkcyi zboża i drzewa, 


ełowe przyznałyby Rosyj. 


* propcnowauym dr. Weigel. 


ą hyperprodukcyę. Prze- 
dewszystkiem brak było warnnku wstępnego ku 
powodzeniu przemysłu : stałości stosunków tar- 
gowych. Opozycya krytykuje traktaty częścią z po- 
budek politycznych, częścią ze względów jedno- 
stronnie lokalnych, nie widząc natomiast korzy- 
ści znacznych ala ogółu. Przechodząc następnie 
pozycye poszczególne, mniema mowca, że nado- 
nioślejszą wartość dla rolnictwa posiada osiągnię- 
ta obecnie umowa z Niemcami co do zarazy by- 
dła. Monarchia austryacka jest państwem rolni- 
czem i przemysłowem zarazem przeto traktat 
musiał obu tym względom zaddść uczynić i oba 
ze sobą zgodzić. Wobec połączenia się Rosyi, 
Francyi i Ameryki, sam rozsądek nakazywał 
stworzyć sobie w Europie teren niezawisły, na 
którym odbywałaby się wzajemn wymiana pro- 
duktów rolnictwa i przemysłu. Jeśli atoli traktaty 
rzeczoue mają istotnie przynieść nam pożytek, a 
nie obrócić się w szkodliwe ustanowy. to jest o- 
bowiązkiem rządu, we właściwym zakresie wspo- 
magać takowe pod wielu względami. Przedewszy- 
stkiem tedy domaga się mowca: regulacyi waluty, 
reformy podatku dochodowego i zarobkowego, 
wreszcie polityki taryfowej, odpowiadającej inte- 
resom producentów. W oczekiwaniu, że rzad 
sprosta tym zadaniom i Życzeniom, będą Polacy 
głosować za traktatami. (Oklaski z prawicy). 

P. Malfatti występował również przeciwko 
cłom od wina, p. Bareuther zaś oświadczył się 
za traktatami ze stanowiska niemiecko-narodo- 
wego, rząd tylko powinien surowo występować 
przeciwko ryngom. 

P. Krumholz wygłosił obszerną mowę po 
czesku, a w końcu posiedzenia interpelował p. 
Herold w sprawie zakazu utworzenia „Stowarzy- 
szenia wolnomyślnego* w Pradze, upatrując w 
tym zakazie przekroczenie ustawy o zgromadze- 
niach. Następue posiedzenie w sobotę. 

Komisya budżetowa przyjęła rezolu- 
cyę, dotyczącą szybkiego udzielenia urzędnikom 

datka drożyżnianego. Kathrein 
referował 30 wniosków, odnoszących się do tej 
sprawy. Referent obliczył na podstawie dat sta- 
tystycznych, że 5 procentowe podwyższenie płac 
8, 9, 10 i 11 rangi wyniesie 1,49f.970 zł, 10 
procentowe 2 983.940 zł. Referent żądał, ażeby 
rząd bezzwłocznie zarządził konieczne kroki ce- 
lem uchwalenia kredytu dodatkowego. P. Russ 
domagał się też uregulowania dodatków aktywal- 
nych. P. Menger żądał, ażeby podwyższenie na- 
stąpiło wszędzie, a nie tylko w miejscowościach 
nad 40 tysięcy mieszkańców. W tym samym sen- 
sie przemawiali pp. Beer, Bareuther i Kaizl. 

, Przedstawiciel rządu, Niebauer, oświadczył 
w Imieniu ministra finansów, że odpowiedne 
przedłożenie dotyczące podwyższenia płae, wkrót- 
ce wniesionem zostanie, i Że minister finansów 
nigdy nie miał na myśli podwyższenia płac tylko 
dla urzędników w miastach nad 40 tysięcy mie- 
szkańców, gdyż drożyzna jest wszędzie. 


Wiedeń 16. sżycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów P- Szczepanowski 
wykazywał szkodliwość zanadto wysokich ceł 
ochronnych, np. na żelazo. Mowca pragnie, aby 
powołane czynniki dążyły do tego, iżby prze- 
mysł austryacki nie potrzebował opieki ceł o- 
chronnych. 

Niestety, nie dało się uniknąć przy tem 
wielkiem dziele traktatów, aby niektóre gałęzie 
przemysłu, jak np. pozemysł żelazny i naftowy, 
nie poniosły szkody. <a 

P. Szczepanowski kończył w sposób nastę- 
pujący: A teraz mam jeszcze oświadczyć co na- 
stępuje: My, Polacy, Jesteśmy znpełnie świadomi 
tego, że traktat handlowy posiada brak jeden, 
który dla naszego roluietwa jest wielce donio- 
słym, Nie ukrywamy bynajmniej, że wobec tego, 
iż R'sya jest obecnie najważniejszym konkuren- 
tem co do dowozu zboża i drzewa do Niemiee, 
od tych produk- 


czywistości tylko niezdrową 


i; Ę A zostałyby uchylone 
w tej samej ehwili, kiedy Niemey równe ulgi 


Nie możemy tego przeoczyć, że tylko wtedy 
ze sp kojem na niezamącone korzystanie z wy- 
żej wspomnianych stron dodatnich dla rolnictwa 
naszego podczas całego dwunastoletniego peryo- 
du obowiązywania traktatów liczyć moglibyśmy, 
gdybyśmy mogli mieć pewność, iż Niemey wspo- 
mnianych alg cłowych przez ten czas Rosyi nie 
udzielą, lub że przynajmniej nie stanie się to bez 
poprzedniego porozumienia z Austro- Węgrami. 

Jest to zatem niezaprzeczonym aktem najzu- 
pełniejszego zaufania w lojalność naszego sprzy- 
mierzeńca, . gdy my traktat auustro-niemiecki 
bez wszelkiego zastrzeżenia przyjmujemy, ale 
my oddajemy nasze niczem niezawarunkowane 
głosy, właśnie w tem przekonaniu, że możemy 
na lojalność Ni- miec liczyć niezachwianie i wy- 
rażamy nasze niewzruszone oczekiwanie, iż rząd 
niemiecki duchowi i zasadniczym tendencyom 
traktatu handlowego pozostanie wiernym przez 
cały czas jego trwania i z tego powodu nie za- 
wrze żadnego traktatu z Rosyą. 

W tem przekonaniu naszem umacnia nas 
ten wzgląd, iż w kwestyi tej schodzą się inte- 
resa rolnictwa w Austryi i w Niemczech, i że o 
ile rozehodzi się o interesa, które dotyczą ściśle 
naszej Ojczyzny, widocznie także i w postępowa- 
niu kół decydujących sąsiedniego państwa nie- 
mieckiego coraz to bardziej uzyskuje znaczenie 
zapatrywanie, iż życzliwe liczenie się z naszymi 
specyulnymi interesami nietylko. nie sprzeciwia 
się ogólnym interesom całego państwa niemie- 
ckiego, ale co więcej pozostaje w najzupełniej- 
szej zgodzie z zasadniczymi tegoż celami. 

Licząc zatem na to z całą pewnością, że 

Niemcy nie wdadzą się w Żadne układy z Rosyą, 
co do których nie porozumiałyhy się poprzód 
2 rządem uustro-węgierskim, będziemy głosować 
ż zupełnem zaufaniem za traktaiem. (Hnczne 
okla-ki). ni: 
Następnie zabrał głos minister handlu, aby 
wystąpić w obronie poszczególnych pozycyj trak- 
tatów. Minister wykazuje korzyści dla rolnictwa 
i dla pewnych gałęzi przemysłu. Minister zwal- 
cza z pomyślnym skutkiem wywody młodocze- 
chów i wskazuje na to, iż z wielu stron z Czech 
otrzymał liczne objawy przemawiające za trakta- 
tami, a żadnego nie było przeciw traktatom. — 
Dalsza część mowy była czysto rzeczową. Mowca 
mówi dalej. | 

Wiedeń d. 16. stycznia. Na jutrzejszem 
posiedzeniu Koła polskiego odbędzie się wybór 
do komisyi parlamentarnej. 


Telegram] „adaly N 


Wiedeń dnia 16. stycz 
wodniczącego komisyi przemys 
słów ma na miejsee dr. Bilińs 


OW. 


„ Na prze- 
aj Izby po- 
o być za 


jednak z pewnością skończy się pomyslnie, 


E Rea > Om)... 00 

Cała prasa podnosi dobitną odprawę, jaką 
poseł Kozłowski dał moskalefilskim wywodom 
młodoczechów. 


Wiedeń d. 16. stycznia. Z Belgradu 
donoszą, Że w Sofii wykryto  sprzysiężenie. 
Do spisku należeli sami wojskowi, którzy 
mieli we wtorek na balu dworskim napaść 
na księcia Ferdynanda, związać go i wtrącić 
do więzienia, a zaraz potem wydać manifest 
do narodu bułgarskiego, oświadczający się za 
Rosją. Spisek wykryto przypadkiem. 


Wiedeń d. 16. stycznia. Poli. Corr, 
donosi, że kilka gabinetów europejskich zw ró- 
ciło uwagę rządu serbskiego na wichrzenia 
emigrantów bułgarskich przebywających w Ser- 
bii, skierowane przeciw bezpieczeństwu osób 
i rządu bułgarskiego. Zwłaszcza Austro - Wę- 
gry wystąp ły energicznie i uczyniły Serbię 
odpowiedzialną za zamachy i knowania prze- 
wrotowe, wychodzące od tych emigrantów. 
Rząd serbski odpowiedział, że nie ma żadne- 
go iuteresu w tem, aby w Bułgaryi nastała 
zmiana rządu i Że wydali tych emigrautów, 
jeżeli tylko będzie udowodnionem, że naduży- 
wają gościnności serbskiej. 


Wiedeń d. 16. stycznia. Koło pol- 
skie wysłało wczoraj do ks. arcybiskupa Sta- 
blewskiego telegram z wyrazami hołdu dla 
nowego prymasa Polski. Telegram ten opie- 
wał dosłownie: 


przez Waszą arcybiskupią Mość, Koło posłów 
polskich we Wiedniu, przejęte doniosłością 
tego aktn papieskiej łaski i królewskiej 
sprawiedliwości, która na osieroconą stolicę 
prymasa Polski powołała najdzielniejszego 
parlamentarnego obrońcę praw narodu pol- 
skiego w Prusach, z radością wita ten akt 
dziejowy i składa Waszej arcybiskupiej Mości 
wyrazy czci i hołdu. 

Gniezno d. 16. stycznia. Dziś w po- 
łudnie przybył tutaj ks. arcybiskup dr. St a- 
blewski powitany na dworca przez ducho- 
wieństwo, deputacyę obywateli powiatu i ca- 
łą masę zgromadzonej ludności. Po wygło. 
szeniu odpowiednich przemówień powitalnych, 
wsiadł ks. arcybiskup do powozu, który za- 
trzymał się następnie przed kościołem św. 
Trójcy wśród odgłosu dzwonów wszystkich 
kościełów. Tu u progu kościoła św. Trójcy 
powitali arcypasterza profesorowie semina- 
ryum wraz klerykami. Wspaniałym był po- 
chód ztąd do kościoła katedralnego, poprze- 
dzony przez cechy, bractwa z chorągwiami, 
duchowieństwo itd. „Kto się w opiekę podda 
Panu“ i „Dv Ciebie Panie“ rozbrzmiewało 
się w okół. Przy wstępie do katedry jeden 
z dostojników kapituły podał ks arcybisku- 
powi do ucałowania relikwiarz. Przy grobie 
św. Wojciecha ukląkł arcypasterz i odmówił 
modlitwę, powtarzaną przez zgromadzonych 
wiernych, poczem u wielkiego ołtarza odbyła 
się właściwa uroczystość ingresu  arcybi- 
skupiego. 


Berlin d. 16. stycznia. Mowę ministra 
skarbu, Miquela, w pruskiej Izbie posłów przy 
przedłożeniu budżetu, komentują dzienniki 
w ogóle przychylnie, o ile chodzi o zarzą- 
dzenia oszczędnościowe. Nationalztg. wystę- 
puje przeciw podniesieniu dydaktrum. 


Berlin dnia 16. stycznia. Niemiecko- 


portugalski traktat handlowy, oparty na wza- | Późm 


jemnej najwyższej faworyzacyi, upływa z koń- 
cem bież. miesiąca, a dotychczas niewiadomo, 
czy i na jak długo Portugalia przedłużyć go 
myśli. 

Rada związkowa przyjęła projekt ustawy 
przeciw pijaństwu tak, jak go komisye uło- 
żyły, i poczyniła tylko drobne zmiany co do 
Szynkowania wódki w lokalach, które do in- 
nych także celów służą, tudzież co do handlu 
domokrążnego wódką. 


Paryż 16. stycznia. Jak Temps dono- 
si, zawiadomi papież biskupów franeuskich, iż- 
by go wielce uradowało, gdyby zaniechali o- 
głoszenia okólnika sremialnego w sprawie re- 
ligii, jaki b.skup nansejski proponuje. 


Petersbarg d. 16. stycznia. Radca 
stanu Wattmann, cenzor pism zagranicznych 
został spensyonowauy za to, Że przepuszczał 
doniesienia pism niemieckich o nędzy głodo- 
wej. Nowy cenzor, Comming otrzymał najsu- 
row8z6 instrukcye w tym względzie. 


Petersburg d. 16. stycznia. Recepcya 
noworoczna nie odbyła się z powodu słabości 
carowej. Cierpi zuowu na płacze spazmaty- 
czne podobnie jak po wypadku pod Borkami, 


Rzym dnia 16. stycznia. Ministrowie 
Suraw zagranicznych, skarbu i handlu uło- 
Żyli nowe instrukcye dla delegatów włoskich 
w Zurychu. Szwajcarya bowiem wniosła pro- 
pozycye, których przyjąć niepod'bna. Sprawa 


ponieważ handel szwajca*ski niezrównanie 
większą poniósłby szkodę niż włoski. 

Z południowej Francyi nadeszło do Wa- 
tykanu znowu 100.000 franków świętopie- 
trza. 


Konstantynopol dnia 16. stycznia. 
„Agence de Const.“ donosi: Jak zapewniają, 
mocarst:a, które w sprawie Chadourna po- 
parły prawo Bułgaryi do wydalania, zapro- 
pononały przy tej sposobności, aby uregulo- 
wano wykład dotyczących konwencyj celem 
zapobieżenia  nieporozumieniom.  Mocarstwa 
miałyby nznać bezwarunkowo prawo Porty 
(a przez nią i Bułgaryi) do wydalania, tylko 
powinnaby Porta w każdym danym wypadku 
zawiadomić konzulat lub inną odpowiednią 
władzę i zażądać jej udziału w wydaleniu. 
Byłby za'em dany czas do jakowej ugody. 


Z powodu objęcia stolicy prymasowskiej ' 
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W razie, gdyby ugoda niemożliwą się oka- 
zała, albo cboa władza udziału nie brała, 
mogłaby Porta samodzielnie zarządzić wyda- 
lenie, pozostawiając załatwienie naruszonych 
ewentualnie interesów przyszłości. 


Londyn dnia 16. stycznia. S.andard 
otrzymuje z Sofii doniesienie, że Stambułow 
wykrył spisek ua Życie księcia. Spiskowcy 
rozporządzali ogr. mną masą pieniędzy, hulali 
i pili strasznie. Do spisku należeli sami krzy- 
kacze z opozycji. 

Tanger d. 16. stycznia. Dowódzcy 
stojących tutaj angielskich, francuskich 1 hi- 
szpańskich okrętów wojennych porozumieli 
się już, że nysadzą na ląd wojska dla obsa- 
dzenia konzulatów i dzielnicy europejskiej w 
razie, gdyby powstańcy na miasto uderzyć 
cncieli. Obywatele austryaccy oddani zostali 
pod opiekę angielskich okrętów wojennych. 


Wiedeń dnia 16. stycznia godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 293:62. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 65—. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 331-50. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 159:—, Akcje Unionbanku 
2380'50. Akcje kolei Karola Ludwika 210 25. 
Akcje kolei Północnej 284:50. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 95—. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) ——, Akcje kolei Pań- 
stwowej 28975. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 244—. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 198:—. Losy komunalne wiedeńskie 
151:—, Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
16450. Gaiic. oblig. indemn. 10450. Akoje kolei 
północeno-zachod. (lit. B. Elbetha]) 229 75. Losy 
regulacji Cisy —*—, Akcje Banku dla krajów 


koronnych 207:60. Akcje Bankvereinu 11060. 


; Rosyjski rubel papierowy 11525. 


4*/0/0 renta wspólna 9342. 5%, renta 
austr. papierowa 103—, 40/, renta austr. złota 
Renta 40/, węg. złota 10680. 5°% renta 
węg. papierowa 10230.  Napoleondory 936. 
Marki niem. 57-92. 


RA WO ZNEROERAOOONEYZZAKAROAOEDKA 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 16. stycznia. (Z Izby handlowej). 


I Akajo ze estoke. 
pma tadeg 
Kolej e. Karola Ludw. 300 zł. m. k. 209 — 212 — 
Keiej Lwów-Ozern.-Jasska po 300 zł. w Zik — 247 — 
Ba ku hipetecznego pe 200 300 sł w. a. . 317 — 323 — 
B-nku krədys. galic. gal. po sł. w. a. . . —— 216- 
II. Listy zastawne sa 100 sł. 
anku teczni ic. 5*/, les w 40 lat. 10040 10110 
Baka hipøteemnoge galie: B DoT vo UGT DAD 0 
5 x = O Ahh los wbOlat 9830 99— 
Banku krajowego 4'/,0/, les w B1 latach . . 9850 9830 
jemsk. 5% -. -. . . | — —— 
nk E as. "są at IE TZCME 670 9749 
i >o n > 40), los. wlt L 9510 958) 
: = = T 4jp/, ies. w SBL 9940 100-10 
k -> > to, lea. w 56 lat. 9470 9540 
TU. Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6%/,) B”j 55:— 5T— 
> > NIE n (a. 5%) 390%, .  08—  B5— 
Ogólnego relniczo-kredytowage Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6%, w. 
lea. w 15 lat. . + : 8 „ -= B0— -= 
IV. Obligi sa 109 sł. e, 
Indemnisacyjne o. 5o/, m. k.. . . . . 10420 3 
Galio. fandunsu AP +, . . . 9280 OEB] 
Bukew. funduszu propinacyjnego Eh UE: a ur 
R * ae" k "e RL em s 101 10800 
Peżyczka krajowa x roku i878 60, w. a. . 10450 —— 
uje , 97-50 38.20 
A road 0 
|] LJ a . . . . 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . . . « . 2150 na 
Lesy min:ta Stanisławowa, . . . . » : 21— . 
VL Mosety. 
Dukat oèsarski . NE oc : 5-54 5:64 
Napolecndor . . . , . . . . « « « sz y 40 
imperjał rosyjski . . . . . X "R 
Rubel rosyjski srebrny . . . « * 2D się 
Rubel rosyjski papierowy p 1-14, BRAĆ 
100 marex niemieckich . 57 7u 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16. stycznia. 


Hotel Żorża. A. Szezuwski z „Jarosławia. 
J. hr. Szeptycki z Przełbic. A. hr. Dzieduszycki z 
Brzozowa. J. Żurowski z Podola ros. W. Lenarto- 
wicz z Kołomyi, W. Pieniążek z Lipinek. J. Nie- 
wiadomski z Chorobrowa, J. Kohn z Radowie. A. 
Löw i O. Lóbl z Wiednia. R. 

Botel Centralny. Bogusław Horodyński =z 
Korsowa. Andrzej Osuchowski z Wysocka wyżnego. 
Władysław Hebanowski z Borynia. Józef Sniadowski 
z Czomli. Karul Sobota z Podhorek. Zygmunt Sobo- 
lewski z Kołomyi. Leontyna Nawrocka z Deliny. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pechedsi oč Redakcji, która toś żadnej 
edpowiodniulneści sa mia mie bierze na siebie.) 


Dignano 19. maja 1888 r. 
Wny Juliusz Schaumann 
aptekarz w Stockerau. 
Nadesłana sól żołądkowa okazała się nader sku- 
teczną w zaburzeniach żołądkowych, jakoteż w zimni- 


„PB nadesłanie 13 pudełek. 
n do, Dr. Noskowski 


c, k. lekarz okręgowy. 
Dostać można u wynalazcy aptekarza Juliusza 
Schanmanna w Stockerau, także we Lwowie w apte- 
ce pod „Srebrnym orłem“. Cena 75 et. pudełko. 
Wysyłka za zaliczką pocztą najmniej 2 pudełka. 
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Adwokat krajowy 


r. Ferdynand Kwiatkowski 


otworzył Ixancelaryę g 
we Lwowie przy ulicy Czarneckiego liczba ?. 


Portrety maturalnej wielkości, która są 


nietylko ozdobą naszych mieszkań, ale i najmilszą 
pamiątką po zmarłych, wykonywa podług nadesłanej 
fotografii, artystyczuy zakład S. Bodaszera. 
I. grosse Pfarergasse Nr. 6. Bliższe szczegóły w 
ogłoszeniu. 


Wiedeń, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17. Stycznia 1892. Nr. 15. 


duży kosz z różnemi winami i wódką. Mknęliśmy 
Za jakie pół godziny 
zatrzymaliśmy się przed nędzną na pół w śnie- 


— Jesteśmy na miejscu — zawołał Ser- 
giusz. — Było to mieszkanie Mykity. Wszedłszy 
do wnętrza, małom nie dostał zawrotu głowy, 
składały się 


4 
19 po śniegu lotem strzały. 
DAPHNE. |i rieren chip, 
Wedle 
„A Diplomat's Diar a, 
piomat 3 piai y by Julien Gordon taka w chacie panowała zaducha ; 


(Ciąg dalszy). 


Gdy jnż ukończył swe modły i przywitał 
się z nami kłaniając się prawie do ziemi, Gawę- 
dziliśmy z nim dość długo. Powiedziałem mn, 
że jeszcze nigdy na nieaźwiedzie nie polowałem 
i że żywych prócz w ogrodach zoologicznych ni- 
gdy nie widziałem. — To pan nawet nie może 
sobie wyobrazić czem jest niedźwiedź na wol- 
ności, w puszczy. Zobaczy go pan jutro dopiero. 
Straszna bestya, szczególnie jeźli go kto zaczepi, 
zrani. Ale ją już dziesiątki ich zabiłem i to nie 
k '» ale wprost nożem. 

Ułożyliśmy że łowy odbędą się nazajutrz 
da. I w istocie zbudzono mnie już o godzi- 
nie urzeciej. Mróz był silny, przytem śnieg iza- 


na nią zapach starego tłuszczu, dym, odór potu 
ludzkiego, brud i Bóg wie co jeszeze. Wszyscy 
Spali jeszeze rozlokowani na podłodze mając za 
jedyne posłanie garść słomy. — Wstawać — za- 
wołał ich pan. W jednej chwili wszystko było 
na nogach. Zdaję się że ludzie ci spali w ubra- 
niach. Wyraziłem zdziwienie moje. Sergiusz 
w ruszył ramionami: — Cóż cheesz. Dobrze je- 
szcze że świni i krowy w izbie nie trzymają, bo 
i tak bywa. Mykita oglądnął starannie starą, 
sznurkami powiązaną fuzyę, do której przytwier- 
dzonym był duży nóż, rodzaj bagne'u; zarzucił 
Ją na ramię i byliśmy do wyprawy gotowi. Przy 
drzwiach czekało na nas jeszcze dwóch ludzi. 
Szepnęli coś staremu, który im na to odpowie- 
dział w języku również i dla Sergiusza niezro- 
zumiałym, przeżegnał się, odmówił krótką mo- 


wierucha. Na szczęście w sankach znajdował się | dlitwę, a następnie zwrócił się do nas: 


DROBNE OGŁOSZENIA |©999909,09,99999,9,999,9,99992099999999904+ 
Wyrób krajowy. Ceny niebywale niskie. 


HENRYK PZRIER 


po cencle od wyrazu. 


00o 


pS OM żonaty poszukuje służby. Adres 
Posinger, Pomorzany. 239 


ESR Niemirów poszukuje wapółpra- 
cownika i ucznia. 243 


7E WZGLEDU na wystawę świa'ową 
Amerykańską, kto chce w kilkunastu 
lekcyach nauczyć się po angielsku, także 
listownie, bardzo przystępnie, niech się 
zgłosi pod adresem: E.“ poste 
restante Lwów. 243 


p AZ. . 


NATAŃSZE źródło do nabycia dobrych 
towarów korzennych i wyrobów mły. 
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa l. 11 224 


PROT GUMOWE we wszystkich 
jak ściach i sortach poleca taniej jak 
wszędzie Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe Albina Krajewskiego, Wiedeń, I. 
Giselastrasse 1 Proszę żądać ilustrowany 
cennik tych artykułów, który wysyłam gra- 
tis i franco. 237 


Kawa. 


Codzień świeżo paloną kawę w 
5 k lowych woreczkach rozsyłam 
franco za zaliczką po złr. 4:50. P 


Dampf Caffee-Brennerei 
L. BAUER, Praga, Continente! 


WF Nowo otworzone “SE 
Pierwsze polskie 
przedsiębiorstwo wysyłkowe 
(Versandtgeschāft) 
ALBINA KRAJEWSKIEGO 
Adres: Wiedeń, I. Giselastrasse 1. 


Przyjmuje zamówienia na wszelkie arty- 
kuły z każdej gałęzi, i wysyła natychmiasi 


0099009999, $ 


3151 


tryk 


f 44 


J. Barański. 


otowa 


L. Kapferer & Co., 
Wien, XVII., Ottakringerstr. 20. 


Główne sklady : we Lwowie: J. Drexler i Synowie, F. S. Bardasz ; w Ja- 


koncesyonowana 


PRACOWNIA KAMIENIARSKA i RZEŹBIARSKA 


ulica Piekarska |. 63, we Lwowie. 


Sprowadziwszy znaczniejszy zapas surowego marmuru, granitu, 
syenitu, labradoru i bazaltu, wykonuje z tychże materyałów wszelkie ro- 
boty w zakres kamieniarstwa wcliodzace, zwłaszcza zaś pomuiki , a któ- 
re dotychczas w zupełnie gotowym stanie od obcych do nas spro- 
wadzano — we własnej praconni po cenach o 30° niższych. 

Nadto poleca pomniki i nagrobki ze zwykłego kamienia i piaskow- 
ca tarnopolskiego — buduje grobowce z kamienia , cegły i betonu, wy- 
konując wsz.stko trwale, starannie i tanio. 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia w najkrótszym czasie z jak naj- 
większą sumiennoscią. 


DEF Skład gotowych pomników. BĘ 
99 290929292,29,229292,2,092,92002229096 


Ks. Kneippa oryginalna czysto lniana 


bielizna zdrowia 


na porę zimową. 


— Mamy niedźwiedzia o dwie wiorsty ztąd. 
Nie ujdzie nam. 

Wyszedłszy z chaty ujrzeliśmy tłum ludzi. 
Nagonka już się zgromadziła. Weszliśmy do la- 
su, ciężka to była droga, gdyż zapadaliśimy po 
kolana w śniegu. 

— Cicho teraz, zakomenderował Mykita, 
jesteśmy na miejscu. 

Na dany przez niego znak chłopi ustawili 
się odpowiednio i naraz rozpoczęli straszny ba 
łas. Podobnych krzyków w życiu mem mie sły- 
szałem. 

— Przypuśćcie go panowie blisko — upo- 
miuał nasz przewodnik — i mierzcie pomiędzy 
oczy. Jeżeli chybieie pozostają nam jeszcze noże. 

— Budzi się — zawołał Mykita. Olbrzymia 
bestya. 

Niedźwiedh szedł wprost na nas. Zmierzy- 
liśmy. — Teraz — krzyknął stary. Sergjusz 
strzelił, ja wstrzymałem się. Misio stanął na 
dwóch łapach. Strasznie wyglądał w tej chwili. 
Ch :iałem strzelić, lecz w tej chwili rzucił się z 
bagnetem Mykita. Ze strasznym rykiem padło 
zwierzę na ziemię. Polowanie skończyło się. 

— Czym go trafił? — zapytał Sergiusz. 


Mączka magnezytowa 0, ke. 
2 mrk. 60 do 2 mrk. 80 z Fran- 
kenstein na Szląsku, poleca: 
„Bruks Magnesit Graben Com- 
ptoir, Berlin 8. O. 3175 


Wiele pieniędzy z | 
mogą zarobić osoby każdego stanu, któ- 
rely zajęły się rozprzedażą losów na 
raty nawego domu bankowego. Dom 


nasz IÑ “^; od 25 lat. Dajemy najwyż- 


s14 prowryę ewentualnie stałą płacę. 
Adresować do Towarz. komandytowego 
Brüder Dirnfeld, Budapest Badgasse 25. 


Kapitał 


5.000 


ko umieszczenia w przedsiębior- 
staja pew nem i rentownem 
Zgłoszeuia przyjmuje przez u 
przejm'ść Admiuistracya „Gaze- 


ty Narodowej. 3164 
A Dla mężczyzn 


kacya z 


090000090000002060906094$ 


przyjemne w noszebnin. 


Równomierna temperatura, 


p | 
w każdym 
wieku 


Pierwsza austr. 
mechaniczna 
fabryka 


wyrobów 
trykotowych 
i płóciennych 


VF 


rosławiu Otton Fórster i Spł.; w Przemyślu Janowski & Strzyżowski; w Bro- 
| dach B Lenker; 
Samborze Bukowczyk & 


w Kooy W. Sedłaczek; w Drohobyczu M. Bałanda ; 
ilewski; w Jaśle T. W. Brąglewicz ; 


w 
w Sanoku 
3015 


gorąco polecamy Dr. Hilde'go wyła- 
cznie patentowany aparat „Kratophor” 
łatwy w użyciu dla wszystkich 


cierpiących na nerwy 
i osłabienie. 


Nosi się wygodnie w kieszeni. Nagro- 
dzony wieloma medalami. Patentowany 
w wielu państwach. Ilustrowane cenniki 
gratis w kopercie za nadesłaniem marki 
zB 10 et. — Adres: General-Vertretung 
v. J Augenfeld. Wien, Stadt, Schu- 
lerstrasse Nr. 18. 3093 


Sadzonki chmielu 


BA lab koleg za zaliczka. © , 
Zakupując tu na miejscu bezpośrednio 
u fabrykantów, może każdy artykuł dostar 
ezyć taniej, jak inne firmy w miastach 

miasteczkach. Udziela informacyj w każdyn 
kierunku przemysłu. Zamówienia przyjmuj 
po polsku, rusku lub niemiecku. 


Poleca taniej jak wszędzie: 

Kasy żelazae rzeczywiście ogniotrwałe 
Nr. 0 — O'h - — 3 —4 
sèr 65, 78, 100 o REA EA A 

Maszyny do prania , prakt., po zł. 28 i 32, 

Maszyny do szycia Ie najlep. zł. 30 | 

Srobro stołowe prawdziwe „Christofla" 12) 
łyżek , 12 noży, 12 widelców złr. 45. | 

wyko damską i męską po różnych cenach. 
labne wyprawy dla pań i panów | 

Waleczki do zaopatrywania okien i drzwi, 
do okien metr po 4 ct, do drzwi po 8 et.) 

Łyżwy teraz najwięcej używane amerykań-| 
skie. damskie złr. 3:20, męskie złr. 3ʻ50.! 

Latarnie stajenne silne i praktyczne na Nar 
fte lub oliwą, po złr 1, 1:40, 170i2 

Przyjeżdżających do Wiednia proszę, aby mój 

lokal odwiedzili, ndzielę ustnie informacyj.| 


dla mężczyzn. 


Prawdziwe tylko wtedy, jeśli na każdej sztuce znajduje się podpis ks. Kneippa. 


Kuracja Famdtnidjąca 


Prospekty rozsyła na żądanie grati: i franco 
Dr. Car! Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse 70. 
E Ee a aE US aae NA a A O Te NAK a D0. 


Najmniej 5 minut należy gotować 


2941 


najnowszy i najlepszy ludowy środek pożywny 


ER athreine rz 


Kneippa Kawe Słodową 


posiadającą smak i zapach prawdziwej kawy żiarnistej. 


Zgłoszono się o patent w wielu państwach, a w wielu już otrzymano. 
Nio należy brać ją za Jedno z palonym jęczmieniem, surowym słodem i innemi tego rodzaju fabrykatami. 


Dostanie we wszystkich sklepach korzennych. 


Sposób używania. 


Miele się połowę tej ilości naszej kawy, ile dotąd używało się kawy zwykłej 
v wrzącej wodzie i dodaje się taką samą ilość kawy ziarnistej zwykłej. Mieszaninę tą zagotowuje się jeszcze raz, a gdy 


się ustoi, If wiec się przez maszynkę lub sitko. 


a chorych , osłabionych i dzieci, nie należy dodawać zwykłej kawy ziarnistej a w tym razie bierze się na- 


szej kawy tyle, ileby się tamtej użyło. 


Dodatków cykoryi lub kawy figowej nie potrzeba wcale, ponieważ kawa nasza i bez tego ma piękny kolor, 


a dodatki zepsułyby smak jej wyśmienity. 


PIOTRA 


P E A E OK > 0 YO WBD aT 
Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon 


Wyszezególniony na 15 wystawach zawsze najpierwszemi nagro 
dwoma złotymi medalami za jakość tranu i rodzaj fabrykacji. 


a zda 


=< MÓLLERA 


najczyścliejszy 


medyczny tran z wątroby dorsza 


zupełnie pezbawiony nieprzyjemnego smaku i odoru, łatwo strawny i zawsze tej samej jakości, nadaje się 
najlepiej wedle orzeczenia pierwszych powag lekarskich do użytku leczniczego 

Cena 1 złr. Sześć flaszek posyłamy franco. 

Składy: w Jarosławiu: J. Rohm apt.; w Kołomyi: J. Sidorowicz apt., K. B. Witosławski apt., Ch. Kupfermann 
kupiec; w Kutach J. Stupnieki apt.; w Lisku F. Mosczyński apt.; 
w PRsessowie: A. Karpiński apt, J. Schaitter & Co.; w Samborze J. Aleksiewiez apt., w Sanoku Jakób Alster kupiec; 
w Sokalu E. Wyseczański apt., w Budzanowie Jasieński apt. 


Skład główny: Robert Gehe, Wien, III. Heumarkt Nr. 7. 


Ods rzedającym rabat. 


ka 


Kost 


ecki, 


3159 
gotuje się najmniej 5 minut 


dami, w Londynie 1383 


w Prsemyślu: M. Schwarz apt., M. Krug apt.; 
z985 


SE 267 RE AE (OSK A AER a, CP 7 


Saazkie i z Rothauschaer za 1000 sztuk 

złr. 10, poleea P T. producentom chmielu 

na sezon 1892 — Jakób Heller, skład 

komisowy chmielu, założony w roku 1860, 
w Saaz, dom własny, Nr. 233-34. 


„RODUS* 


z plantecyj spólki kazański.j 
Główny skład dla Austro-Węgier 


„RODUS“ Kraków, 


Krupnicza 15. 


Herbata „RODUS“ mało u nas zna- 
na, przewyższa swoją dobrocią wszystkie 
dotychczas w Galicyi używane herbaty, 
o czem jedna próba każdego przekona. 

Paczka tj, funt. Paczka 1|ą funt. 


Nr. 4 60 et złr. 1:20 
Nr. 5 TB) e „ 150 
|. Nr.6 90 , „ 180 
Nr 7 120 , „ 240 
Okruchy 40 , „n —'80 


Zamówienia od dwóch funtów począ- 
wszy, wysyła się franco do każde: 
stacyi pocztowej, 3140 

Kosztów opakowania i okspedycyi 
nie zalicza się. 

Przy odbiorze 10 funtów naraz i przy 
sprzedaży hurtownej, odpowiedni rabat. 


Adres na telegramy : 


„RODUS“ KRAKÓW. 


KONIAK 


t fluszki , wybornej jakości, z doskonałych, 
din węgiers icl tylko złr. 4.  Wszystkiej 
gatunki win węgierskich po niskich cenach.| 

Skład win węgierskich | 


Cenniki darmo, 5150|Beisera. 


, 


$ 


K d ) b 
upno dóbr. 
Za gctówee kurimv dobra w cenie 


tudzież większe w cenie 


do 350.000 złr. 


Pożądany pałac, dobre zagospodarowanie, 
budynki, położenie, niezbyt trudna komuni- 


wyłącznie tylko od włascicieli. 
Adresować: Król. węg. pens. starszy leśniczy 
Horwath 
Margarethenstrasse 12. 


Ważne 


dla właścicieli dóbr, bydła 
i w ogóle każdego gospodarza 


Ponieważ podczas karmienia bydła kar- 
toflami trafiają się wypadki ndławienia, a 
przetykanie przyrządami drewnianemi jest 
niebezpieczne, dlatego każdemu radzę . pro- 
wadzić bardzo praktyczny 


Przyrząd gumowo-kauczukowy 
cla bydła sztuka złr. 4 
Wysyła: Atbin Krajewski, 


3148 
adres: Wiedeń, I., Giselastresse Nr. 1. 
Przepis użycia dodaję do każdej sztuki. 2. 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


ULrOCZYBLOŚCI 
lub jako pamiątka po zmarłych 


Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografii. 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 


Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried tiodascher 


Wien. II., grosae Pfa'rgasse £. 


HERBATA KARAWANOWA | Przewiazka na wasy ` 


AEP 


a. D) R-P. 
2 sztuki (najmuiejsza posyłka) 
franco za gotówkę lub za zaliczkę. 


M. Pollak, Wien, VII, Dóblergasse 4. ' 


FOSFORAN 


LERASA, doktora nauk ścisłych. 
Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko- 
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
żołądka, bladaczce, biatym upła- 
wom, {i nieregularnośct miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również watłym i delikatnym 
dzieciom. 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 


We Lwowie w aptekach 
lózef Spitzer, Wien XVI., Brunnengasse 4i. Wewiórskiego, Ruckera , 


Najlepsze podkowy na kopyta i racice 


Patentowane podkowy dla wołów na lato i zimę 
zarówno dla lekkich jak ciężkich. — Patentowaee podkowy dla koni 


ze zmieniajacemi się odeylami 


Podkowy dla koni roboczych i powozo- 
wych, do polowań. jazdy wierzchem, wy- / 
ścigów. Patentowane podkowy z pode- | 
szwami gumowemi lub wkładką sznuro- 
wą. Hufnale dla koni i bydła. | 
Podkładki do podków żelazne i stalowe. | 
Przepisowe podkładki dla koni wojsko- 
wych pr atomane „H. Stollen*. 
odkładki gumowe. © 
Cenniki i wzory kopyt gratis i franco. 


L. Wertheim & Comp., 


Pierwsza austr. e. k. uprz. fabryka kas i 
rolet żelaznych Wiedeń IV., Louisengasse 6. 
Ilustrowane cenniki gratis. 


9.4 zara E O w a BÓR ET E f1. KBA, 


— Tak, jaśnie panie. 


Przystąpiłem do lady Xawier, która na je- 


Wszyscy wiedz eliśmy, że kula drasnęła tyl- | dnej z sof oczekiwała samotnie powrotu z lodu 


ko niedźwiedzia, jednakże chłop nie śmiał przy - 
pisywuć sobie samemu tryumfu. 


22. lutego. 
Umówiłem się ze świadkiem, którego po- 
trzebowałem, że w przyszłym tygodniu przyje- 
dzie do Petersburga. Pani Krionków pożegnała 
mnie bard/o serdecznie i namawiała bym przy- 
jechał w lewie, obiecując, że w takim razie urzą- 
dzi k lig w tym czasie, 
Ju ro ujrzę więc znowu Daphnę po kilku 
dniach rozłąki. Ach jak mi za uią tęskno. 


Petersburg 25. lutego. 

Prawie cały dzień przepędziłem w jej to- 
warzystwie. Całe wyższe towarzystwo, dyploma- 
cya, dyguitarze, zebrali ssę w kompl cie na staw- 
ku przy pałacu Taurydskim. 

Hrabina Wasiu Barytien kokietowała Ber- 
a. Niedzieli w wielkim salonie a ona zruciła 
busiki grzejąc przed kominkiem swe małe nóżki 
ubrane w pąsowe jedwabne pończochy. Berg jest 
dla mnie bardzo chłodny. Nie może mi darować 
sympatyi i życzliwości jaką zdobyłem u Daphne. 


gą 


do 150.000 zdr. 


48 Mandarynek Paterno 


Wiedniem. Oferty przyjmujemy 


& Richard Patz, Wieden, 


3173 


Valentin 


| Owoce południowe 


J. Trensch, Fiume, **" 


gener, zastępca domu Vasta & Guerrera w Catanii 


36 do 4" olbrzymich mandarynek 
Ca 5 klg. świeżych karezoch 5 
Seampt suszone i wszelkie inne suszonelherbaty rosyjskiej 
owoce południowe w najlepszym gatunku ildach. 

po najniższej cenie — Kawa, Ryż, Koniak, 
Rum, Herbata, Wina dalmatyńskie, Marony. 


na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 


Wyroby tosmatyczna, toaletowe | Perfmorja 


Antilentilia. 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitege 
środka odzyskują pierwotną barwą, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 59 et. 


najsilniejsze „wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia 1 do wytwarzania i 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół 


swej córki. 
Acton. 

, — (zy w istocie jest ona tak ekscentryczną 
jak opowiadają — pytała — słyszałam, że ję 
pan zna bardzo dobrze. 

— Mis Acton nader trudno poznać — od- 
powiedziałem na pół smutny na pół wesoł, że o 
uiej mówiąc marzę. 

— O pozuje na zagadkę niezbadaną, — 
Sfinks. 

— Myślę, że nie pozuje ale jest nim. 

— (ży uważasz pan ją za bardzo sprytną ? 

— Tak jest pani. 

I piękną? 

Tak. 

Amerykanki umieją się dobrze ubierać, 
to wszystko; bo rysy mają zbyt drobne i nie 
zwracają uwagi, a figury wcale nie szczególne. 

Nie znalazłem na to Żaduej odpowiedz. 

— (Córk» pani doskovale się ślizga — za- 
uważyłem chcąc przerwać niemiłą rozmowę ipo- 
gadankę na obojętne sprowadziłem tory. 


(C. d. n.) 


Zaczęła ze mną rozmawiać o mis 


Rządcą ekonomiezoy 


dyplomowany agronom, z dwadziestoletnią 


rozsyła franco za zaliczką w wyborowych praktyką zawodową , poleca usługi swe in- 
gatunkach, w pocztowych koszykach i 
34 © tryn lub 27 pomarańcz 


teresowanym od wiosny 189%. W razie po- 
złr. 1 50 trzeby mógłby dać pewną gwarancyę za 
m &zVjuczeiwe prowadzenie interesu, Releguje po- 
m» 240jśredn:ctwo biur wywiadowczych. Łaskawe 
250joferty przyjmuje „Dla agronoma“ skład 
W. Adamowicza w Bro- 


Mz" YTY T aapi 


SŁ A AANC+A 


za niezrównane 


Zaden artykał toaletowy mle może alizować 
Pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżsjących substaney: 
usuwa w krótkim czasie plegl, plamy wątrobiano. 
blizny itd., nadaje cerze świetną binłość, świeżość 
I delikatnaśó. -- Cena 2 ałr. 


porostu włosów pobu- 
flakonu 1 złr. 60 et. 


PODR KSIĄŻĘCY 


‘GLSI DJov M 
Auogopey 


Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ct. Rózowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunete , małe pudełko 
07 ct., większe 1 złr. 


kszenia twarzy. 


20 ct.. z łabędziam 1 złr. 60 centów. 


Zadatek 


zwracam nie uszkodzoną. 


Niezrównana w uży- 
ciu! Zrobiona z ma- 
teryału dziurkowate- 
go, krojem doskona- 
le przylegającym — 
praktyczna z tego 
zwłaszcza względu, 
że nie zasłania uszu, 
“ nie odciska twarzy, : 
i w noszeniu czuć, 


się nie daje. 
S utek zapewniony. ' 
złr. 1:20 


Qdsprzedających szukamy. | 


p 


LELAZA 


i w głównych aptekach. 


yp: Mikolascha,, 
Ablepińskiagć U 
3167 


5018 


e. k. nadworni dostawey. 


3144 


| me nab. | "GMAWRACZZJE BW 2 i T WRECZ o 


Woda fijołkowa, 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 

katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 

naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygieniczaego upię- 
Mydło kosmetyczne. 

© 


J. 1H 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika |. 8, ullea Halieka, 
róg Boimów i. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice L 20. — W CZER- 


„Abak. DOOOQOQOCOE 


E 0 PE 
Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W drakarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie 


Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 
2 


Najtańsze żródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nie: do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filczeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstewek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
biani i szezatek, pularesów, wareczków i sakiewek, 


Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 


STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów de reperacji fortepianów 


A. SEDLAK 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
Łackawa samówiania vskatanzniają się natychmiast, 


SE TB. 26 «oco TONERA 
Z drukarni i litografi Pillera i Spółki (Telefonu 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 4 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twars edświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 słr. 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 
) oc i nader przyjemnym zaps- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek. zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szcza skórę. Usuwa piegi i żłółto-brunstne plamy 
« twarzy. — Cena 60 centów. 


NATOWICZ 


NIOWCACAH Rynek |. 3. 


są do nabycia druki: 


Wykaz fundacyj pobożnych 
po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. na list przesyłkowy. 


w handlu pod firmą 


m uh, 


"WYP TWW 7 


Nr. 174 a). 


